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A ustryackiem :

na pół roku 
złr. 12
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Z  przesyłką pocztową do Niemiec:
na pół roku 
28 marek

na kwartał 
14 marek

na 1 miesiąc 
6  marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

MT" Prenumerata liczy się t y l k o  
od pierwszego do o s t a t n i e g o  dnia 
w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym .

Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

K raków  1 kw ietnia.

Przegląd Polityczny.
Dziennik ustaw państwa publikuje zaopatrzoną 

w sankcję Cesarską ustawę o przedłużenia pro- 
wizoryum budżetowego na miesiąc kwiecień 1884.

Wczoraj obradowały obie Izby Rady państwa. 
Izba panów załatwiła szereg drobniejszych przed- 
łożeń, a między innemi przyjęła bez dyskusji 
w drugie m i trzeeiem czytaniu projekt do usta­
wy względem utworzenia familijnego fiieikomista 
Czarkowskich. Referentem tej sorawy był ks. Win- 
disehgriitz. Przebieg zań posiedzenia Izby niższej 
wiadomy już z wczorajszych telegramów. Dysku)-; 
zyą żywszą wywołał tylko projekt do ustawy o 
reformie najwyższej Izby obrachunkowej, a szcze­
gólnie ustęp względem nieusuwalności prezydenta, 
który przT głosowaniu przyjęto 138 przeeiw 106 
głosom. Następne posiedzenie odbędzie się we 
środę, a naiporsądku dziennym jest projekt do u 
stawy o podatku gorzelnianym.

Z Budapesztu rozeszła się pogłoska o mającej 
wkrótee nastąpić dymisji ministra wojny, jenerała 
broni hr. Bylandta. Jego miejsce m a zająć szef 
jeneralnego sztabu fmp. baron Beck, a fmp. baron 
Kees zostałby szefem jeneralnego sztabu. Presse 
nie wierzy w prawdziwość tej wiadomości, którą 
już często puszczano w obieg, a następnie stano­
wczo dementowano.

„Ale gdzież się ukrywa hr. Coronini? — My 
uważamy hr. Coroniniego, za jedynie odpowiednie­
go męża, któryby przejściowemu gabinetowi mógł 
dać imie i znaczenie. Jeżeli teraz nie nadszedł 
czas dla niego, to obawiamy się, czy wogóle kie­
dy nadejdzie.“ Tak się odzywa wiedeński kore­
spondent Pester Lloyda, który zadawszy śmier­
telny cios wylęgłemu pod patronatem Chlumeekie- 
go ministerstwu Widmanna, wysuwa sam na pier­
wszy plan hr. Coroniniego, stawiając go na czele 
ministerstwa, „wobec którego żadna strona Izby 
nie objawiłaby niezaufania i któreby z góry pod­
jąć chciało i mogło rolę uczciwego faktora; ono 
przeprowadziłoby ustawę językową, następnie roz­
wiązałoby Izbę i pozostawiłoby zupełnie swobo­

dny przebieg wyborom. Z nowej Izby dałby się 
później utworzyć stały rząd." Zaprawdę korespón 
dent Pester Lloyda nie zobowiązał sobie do wiel 
kiej wdzięczności hr. Coroniniego, skoro przezna 
cza go na szefa gabinetu przejściowego, w skład 
którego wejśóby mieli bezbarwni urzędnicy admi 
nistraoyjni i szefowie sekeyj, a któryby dopiero 
utorował drogę przyszłemu stałemu rządowi. — 
Wątpimy, czy ta mało-zaszezytna mi^ya podoba 
się hr. Coroniniemu.

Na ogólnem zgromadzeniu bractwa św. Micha­
ła w Pradze wyraził kardynał Schwarzenberg 
swoje ubolewanie z tego powodu, iż znakomita in­
stytucja de propaganda fide ma upaść i że w o- 
statnich czasach poruszono myśl zniesienia insty­
tucji spowiedników Minorytów, którzy mają pra­
wo w każdej dyecezyi ełuohać spowiedzi i odpra­
wiać mszę świętą. Niech Bóg strzeże, aby z po­
wodu takich stosunków nie padła Europa na łup 
islamizmu. Z zadowoleniem zaś wsoomniał w koń­
cu kardynał o założeniu collegium bohemicum w Rzy­
mie. Na wniosek prezydenta hr. Ledeboura, wy­
stosowało zgromadzenie depeszę do kardynała Ja  
cobiniego, w której konwersją dóbr Propagandy 
nazwało świętokradztwem.

Pester Lloyd dowiaduje się, iż w prowincjach 
okupowanych ma być liczba wojska zmniejszoną 
o 5000 ludzi i wynosić będzie ogółem^ 29,000. — 
Już w pierwszej połówie maja ma wejść w życie 
to zarządzenie.

Wspominaliśmy już dawniej, że w końcu kwie 
tnia ma się zebrać ponownie sejm kroaeki. Wia­
domość tę stwierdzają dzisiejsze dzienniki peszteń- 
skie z tym atoli dodatkiem, iż chodzi tu tylko o 
próbę, czy z obecnym sejmem kroaekim można 
będzie sprawami publicznemi kierować. Gdyby 
zaś partya Stareewicza wywołała znowu hałaśli­
we sceny, które stały się powodem odroczenia 
sejmu w styczniu, natenczas nastąpi niewątpliwie 
rozwiązanie sejmu.

Dotychczasowy poseł amerykański w Berlinie Mr 
Ssrgent nie przyjął ofiarowanej mu poaady posła u 
dworu petersburskiego i wraca do Ameryki. Interest 
bieżąco odrabiać będzie w poselstwie amerykań 
skiem w Berlinie sekretarz legacyjny Everett, i 
taki stan rzeczy pozostanie zapewne aż do wy­
boru nowego prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
który się za kilka miesięcy odbędzie i zapewne 
nowe zmiany posad dyplomatycznych za sobą po­
ciągnie.

Ministerstwo włoskie ukonstytuowało się już. 
Depretis, Maneini, Magliani, Ganala i Ferrero po­
zostali przy swych dawnych tekach; Depretis o- 
ezywiśeie obok togo prezesem gabinetu. Brin zo­
stał ministrem marynarki, Coppino oświaty, Gri­
maldi handlu, Ferraeini sprawiedliwości. Pozosta­
nie w gabinecie Depretisa, Manciniego i Maglia- 
niego zapewniło dalsze trwanie dotychczasowego 
programu w sprawach zewnętrznych i wewnętrz­
nych. Nabytek Coppina, Grimaldego i Ferricinie- 
go uważa Pol. Corr. za bardzo dobry.

O Gordonie i o stanio rzeczy w Sudanie nad­
chodzą ciągle Karne sprzeczne z sobą wiadomości. 
Wiadomości o układach z Mabdim, celem odda­
nia mu Sudanu z warunkiem szanowania życia 
chrześcijan, zaprzeczają dzienniki rządowe.

Do Observera donoszą z Kairu, że Gordon zro­
bił wycieczkę z Chartum. Popłoch nagły, który 
powstał w wojsku egipskiem, zamieniają w na­
głą ucieczkę do miasta. Klęska ta podniesie oczy­
wiście odwagę powstańców i może się stać nader 
groźną dla Chartumu i Gordona. Przegrana ta miała

Pokłosie archiwalne.

(2) (Ciąg dalBzy). 

II.

Znane to i tak często powtarzane zdanie, że 
nasza społeczność szlachecka odznaczała się werwą 
życia i swobodą fantazji. Poprzednio dotknęliśmy 
przelotnie tej stróny narodowego charakteru, uka­
zując, jak to, co było żywiołem codziennego ży­
cia, wciskało się wszystkiemi porami wszędzie, 
zaznaczając na każdym pojawię dziejowym swoje 
piętno, jak nietyle OBtrego dowcipu pełen, ale 
raczej w dobroduszną jowialność zasobny humor 
dawnych Polaków, zdołał się uwieeznió nawet tam, 
gdzie go najmniej spodziewać się było można 
wśród aktów sądowych.

Lecz to nic nieznaeząea strona tych nieocenio­
nych papierów, stanowiących niewyczerpany dla 
naszych badaczy materysł. Potrzeba życia i po­
ważne bardzo stosunki społeczne wywołały ich 
istnienie. A że większa część wysiłków społe­
cznych obraca się około bytu materyalnego, więc 
też i w aktach tych, regulujących i zabezpiecza­
jących mienie indywidualne, odbijają się wyraźnie 
wszystkie owe jasne i ciemne, czyste i brudne, 
niewinne i potworne zabiegi i walki około tej 
podstawnej osi życia ludzkiego. Cóż dziwnego, że 
bogactwo tych aktów musi być niezmierzone i tak 
różnorodne i tak nieraz dziwne, jak niezmierzo- 
nem , różnorodnem i dziwnem bywa samo życie 
ludzkie...

Naturalnie, że im więcej ksiąg i aktów rozpa­
trujemy, im więcej faktów zestawimy w tym lub 
owym kierunku, tem też głębsze wysnujemy wnio­
ski i tem szerszy widokrąg życia i jego niezli­
czonych objawów odsłoni się przed nami. W  tej 
mierze nasze księgi arehiwalne są nieoeenionem 
źródłem. Z jakiegokolwiek patrzymy bowiem pun­
ktu widzenia na n ie , zawsze coraz to nowe strony 
przeszłośoi odmykają nam one. I  zarówno histo­

ryk polityczny i znawca prawa, jak niemniej ba­
dacz kultury, wewnętrznych stosunków, obyczajo­
wych lub ekonomicznych, znajdzie tu odpowiedź 
na niejedno pytanie, dziś jeszcze zagadką bę­
dące.

Jeżeli bowiem sporne ak ta, kryminalne i wy­
roki,. dostarczają licznych momentów cechujących 
spdłeezeństwo pod względem etycznym, to akta 
niesporne: darowizny, kontrakty, zapisy, pożyczki 
i t. p. układy dobrej woli, dają nieomal wyczer­
pujący, a najzupełniej prawdziwy, w najdrobniej­
szych i podrzędnych nawet rysach wierny obraz 
statystyczno-ekonomiczny i obyczajowo-towarzyski. 
Przeglądając kolejno wolumina z pewnego okresu, 
dajmy na to z czasów Zygmunta Starego, możemy 
złożyć dokładny opis, począwszy od tego, jak 
wyglądał dwór królewski, jak się na mm żyło, 
jak się ubieranó, bawiono, i t. p., a skończywszy 
na wizerunku chaty ubogiego kmiotka i lichyc 
sprzętów jego domu i gospodarstwa. Tu napoty­
kamy przy jakimś dziale familijnym opis zamku 
z całem wewnętrznem urządzeniem, aż do 
czenia, jakie wina w piwnicy ojoiee rodziny lub 
dalszy przodek nagromadził; tam znowu pewien 
szlachcie rozporządziwszy mieniem swem nieru- 
ehomem, wylicza skrupulatnie wszystkie owe ko­
sztowności, suknie drogie i codzienne, broń i na­
czynia, a często opisuje stadninę, podając szcze­
gółowo wartość każdego konia. — Gdzieindziej 
odczytujemy (z dokładnem óznaczeniem ceny i 
wartości) spis towarów,, pozostałych po bogatym 
kupcu krakowskim; a na innem miejscu zeznaje 
siostra, iż * rąk brata otrzymała takiej a takiej 
wysokości posag i wiano, i wymienia kosztowno­
ści, pierścienie, naramienniki, ferezye aksamitne 
srebrem „awtofane", czamary białogłowskie z pa- 
samonem czarnym i z pętlicami, różnorodne opa 
ski i rozliczne materye, których nazwy dziś już 
nawet zapomniane. . . .

W  ten 4o sposób przewinie się przed naszem 
okiem obraz codziennego, domowego życia społe­
czeństwa o którem nic lub mało się dowiedzieć 
możemy z traktatów kronikarzy i historyków, zaj­
mujących się opowieścią owej zewnętrznej strony 
dziejów, która aż do niedawna sama wyłącznie 
uchodziła za właściwą historyę i stanowiła przed­
miot jedyny, godny uwagi i badan uczonych, Sko-

być poniesioną pod Halfiyah, z utratą całej arty- 
leryi, składającej się z 20 dział.

Suakim ma być znów obsadzonym przez wojska 
egipskie,

W Petersburgu krąży wiadomość, że ks. Ł*- 
banow-Rostowski1, zostanie wkrótee mianowanym 
posłem nadzwyczajnym rosyjskim przy dworze 
królowej angielskiej,

Dotychczasowy rosyjski poseł w Sofii Jonin — 
jak donoszą petersburskie dzienniki— mianowany 
zostanie ministrem-pełnomoenym dworurosyjskiego 
w Rio Janeiro Przed udaniem się jednak nafmiej- 
sce nowego przeznaczenia swojego, oczekiwanym 
jest p. Jonin w Petersburga, gdzie przedłoży !rzą- 
dowi sprawozdanie ze swej działalności w Sofii.

Noto. Wremija otrzymuje wiadomość z Kon­
stantynopola, że poseł rosyjski Nelidow jeszcze 
raz przesłał Porcie notę dyplomatyczną, z przy­
pomnieniem rządowi tureckiemu, że straty, po­
niesione przez poddanych rosyjskich podczas o- 
statniej kampanii rosyjsko-tureckiej, nie są je ­
szcze dotychozas wynagrodzone. Porta miała od­
powiedzieć, że dołoży starań, aby ta sprawa jak 
najrychlej została załatwioną.

Sprawa kreteńska już jest załatwiona w myśl 
życzeń Pbotiadesa, który też wraca na Bwą da­
wną posadę.

Do szeregu niedawno mianowanych bi­
skupów dyecezyalnych w krajach polskich 
pod rządem rosyjskiem , przybywa obecnie 
pięciu biskupów koadjutorów. Była to rzecz 
przewidziana troskliwością Stolicy świętej i 
w pierwszych układach przeprowadzona. Po­
mocy tej wymagała, bądżto jak w Warsza­
wie ważność stanowiska arcypiskupa, który 
ma atrybucye prymatu nad innemi dyece- 
zyami, a jego kurya jest drugą instancyą 
dla całego kraju w sprawach duchownych ; 
bądź też wskazywał ją  wzgląd na sędzi- 
wość pasterzy, jak biskupa Borowskiego 
przeniesionego z Żytomierza do P ło ck a , 
bądź też niezmierna rozległość połączonych 
dyecezyj jak Łucko-żytomierska.

Nominacye te przeto dokonane na osta­
tnim konsystorzu, nie są rezultatem dalszych 
układów, ale dopełnieniem zawartej już 
przed kilkoma miesiącami ugody. Nie było 
bowiem w kwestyi koadjutorów opozycyi 
ze strony dyplomatów rosyjskich, a opó­
źnienie w ich nominacyi było skutkiem zwy- 
ezaju, gdyż Stolica św. zwykła zapytywać 
biskupów dyecezyalnych co dó wyboru ich 
pomocników. Rzeczą jest więc prostą, że 
potrzeba było kilku miesięcy, _ aby nowi bi­
skupi objęli rządy zanim mieli otrzymać 
koadjutorów.

Nie będziemy się tu zatrzymywać nad 
wyborem osób, choć ich imiona i poprzednia 
działalność nie była nam obcą. Nominacye 
te mają charakter uznania poprzedniej pracy, 
bo wszyscy pięciu nowomianowani biskupi 
zajmowali ważne posterunki i to w najtru-

ro jednak, jak to pięknie i słusznie powiedział 
Szajnoeha, poznanie historyi niotylko na poznaniu 
owyeh wielkich burz narodowych polega, ponie­
waż oblicze przeszłości naszej nietylko w chwi­
lach jej poruszeń i wybuchów gwałtownych, ale 
i w stanie sookoju codziennego ciokawem i dro- 
giem winnó być dla nas, przeto niezbyteeznem 
bedzie wydobyć tu kilka takich codziennych ry- 
sów dawnego trybu życia i obyczaju polskiego. 
Lecz to życie i ten obyczaj stary przebrzmiewał 
niedostrzeżonym szmerem zdarzeń codziennych, 
a charakterystyczne jego rysy zamierały powol­
nie wraz z pokoleniem w pamięci dziejów. I  tylko 
na zbutwiałych kartach tej lub owej księgi sta­
rych zapisków przechowały się one z całą barwą 
świeżości i z całym wyrazem wdzięku, prawdy 
i życia.

Zapewne byłoby to bardzo ryzykowną rzeczą 
na podstawie jedynie aktów sądowych, a w szcze­
gólności procesów, choćby najliczniejszych, choćby 
najbardziej ciekawych, odtwarzać obyczajowy wize­
runek społeczeństwa z pewnej epoki. Popadlibyśmy 
w jednostronność nie do przebaczenia. Obraz nasz 
mógłby być wprawdzie wyrazistym, niepozbawionym 
ciekawych i charakterystycznych rysów, ale też i 
w najwyższym stopniu’połowieznym, bo proces, to 
zawsze zboczenie od zwykłego toku społecznych 
stosunków, to dążenie do uzdrowienia pewnych 
chorobliwych objawów i do zwrócenia na tory 
zwyczajne, prawidłowe, tych czynników, co choć­
by na chwilę porządek społeczny zburzyć usiło­
wały.

Nie zapominając jednak o tem, możemy i po­
winniśmy nawet w tych wykolejeniach szukać 
barw i żywiołów do pełnego obrazu społecznych 
prądów. Bądź co bądź, choć zboczenia ludzkiej 
natury, choć namiętnością szarpiące duszę czło­
wieka wiecznie te same, to przecież formy, ze­
wnętrzne szaty, w jakich się one jawią, są w każ­
dej chwili zmienne i inne, a ilość pewnych waa, 
zbrodni i przekroczeń prawa, tudzież zachowanie 
się społeczeństwa wobec nich,, daje bardzo wie e 
jasnych i prawdziwych wskazówek do wiernego 
odtworzenia ogólnego tła społecznego i dostarcza 
wiele żywych rysów do fizyognomii obyczajowej 
pewnego wieku. , .

I śmiało twierdzić możemy, że właśnie owe

dniejszych chwilach. X. Lubowidzki zarzą 
dzał dyecezyą żytomierską po wywiezieniu 
biskupa Borowskiego, a inni pełnili ważne 
obowiązki na czele seminaryów iub w spra 
wach konsystoryalnych, odznaczyli się na 
uką, jak X- Kossowski i Ruszkiewicz; rgoła 
pięciu tych nowych biskupów łączy doświad­
czenie z powagą i mirem wśród społeczeń­
stwa wiernych, a dobrej ich sławy żaden 
nie obciąża zarzut.

Jestto więc nowe dobrodziejstwo, które 
zawdzięcza kościół w krajach polskich za 
chodom, troskliwości i pieczy Stolicy św.; 
jestto nowy rezultat rozjemczej polityki 
Leona XIII. Z drugiej atoli strony zaprze­
czyć się nieda, że jest to objaw dodatni 
ze strony rządu rosyjskiego, który zdaje 
się uznawać zasadę hierarchiczności ko­
ścielnej i potrzebę jej wzmocnienia. N ie ­
stety tyle innych objawów, cały system  
rządzenia, ciągle bezwzględny i zacie­
kły. stoi w rażącej sprzeczności politycznej 
i loicznej z rezultatami ugódy rzymsko- 
rosyjskiej.

Nie dajemy w naszym dzienniku przy­
stępu pogłoskom często przesadnym, jest 
atoli rzeczą stwierdzoną, że trudności sta 
wiane duchowieństwu katolickiemu nie zo 
stały uchylone, że przeciwnie powitały one 
nowych biskupów dyecezyalnych, a w spra- 
waih pierwszorzędnej wagi przybierały 
charakter groźby. Ugoda z Rzymem jest 
aktem tolerancyi religijnej —  czyliż ma ona 
mieć to znaczenie tylko na zewnątrz, a 
swoboda biskupów w zarządzie dyecezyi 
ma zawsze być zawisłą od usposobienia 
miejscowych władz, które na każdym kro­
ku stawiają im zawadę, tak w wykony­
waniu dyscypliny kościelnej wobec zde­
moralizowanych księży poprzednim bez­
prawnym zarządem na Litwie, jak też w za­
grzewaniu gorliwości dobryeh kapłanów, 
lub w reszcie w organizacyi seminaryów.

Gdybyśmy oddzielili, co nie jest rzeczą 
łatwą, kwestyę tolerancyi religijnej od to­
lerancyi narodowej, bo okrom ambony, gdzie 
chciano narzucić język rosyjski, sama już 
szkoła, w której katechizmu nawet chcą 
dzieci wiejskie uczyć po rosyjsku, łączy  
ściśle te dwie kwestye; pozostałyby jeszcze  
ważne względy społeczne. Wymagają one 
dziś bardziej niż kiedykolwiek, a zwłaszcza 
tam, gdzie się rozlewa prąd nihilizmu, od­
działywania duchowieństwa, szczególniej zaś 
pracy kapłanów katolickich. Tymczasem  
poświęcenie nowego kościoła, otwarcie ka­
plicy choćby domowej, wzniesienie krzyża 
przy gościńcu, natrafia zwykle na nieprze- 
łamane trudności —  jest to łaska wyjątko­
wa, której zwykle odmawia rząd zwłaszcza 
w krajach zabranych. System rusyfikacyi, 
który pod względem szkół zrównał Króle­

stwo z Litwą i Wołyniem za rządów Apuch- 
tina —  ogranicza naukę katechizmu przez 
księży katolickichj— niedoposzcza on, aby 
Kościół użył tych środków do pobudzenia 
wiary, jak misye, odpusty, szkaplerze, bra­
ctwa, ochrony katolickie i chrześciańskie 
gospody, W szystko to potępione i surowo 
zakazane, jako intryga polska, choć ma ua 
celu tylko ratowanie społeczeństwa od za­
razy, równie szkodliwej dla państwa.

Jak pogodzić te sprzeczności, kiedy rząd 
zgadza się na nominacyę biskupów, a ich 
pole działania ścieśnia? U zyliż potwierdził 
ich nominacyę na to, aby ich poddać na 
ciężkie próby i przy pierwszej sposobności 
miał wskazać im znów drogę wygnania, 
którą przebyli ich poprzednicy?

Niechcemy tego przypuszczać, ale przyj­
mując fakt nominacyi pięciu biskupów koar 
djutorów —  winniśmy czerpać stąd pocie­
chę, że oddawna episkopat polski nie był 
tak licznym i świetnym jak obecnie. Hi- 
storya Kościoła polskiego zapisze tę chwilę, 
kiedy Ledóchowski i Czacki w kardynal­
skiej purpurze zasiadają przy boku Papie­
ża, powoływani do ważnych spraw i urzę­
dów — zapisze ona zaszczytnie niejedno 
z imion tych pasterzy, którzy powołani do 
rządu owczarni lub do pomocy w paster­
stwie, jak zapisze imiona biskupów tułaczy.

Jedna tylko stolica pozbawiona swego 
pasterza— ta najstarsza, pierwsze zajmu­
jąca miejsce, stolica gn;eźnieńsko - poznań­
ska. Rząd rosyjski niezmieniwszy systemu 
wewnątrz, załatwił kompromisem sprawę 
kościelną na zewnątrz — ale rząd pruski 
dał się wyprzedzić i wstrzymał tak pożą­
daną dla państwa zgodę, byle tylko nie/u­
stąpić w sprawie dyecezyi w kraju polskim.

KORESPONDENCYA „CZASU.
L w ó w  31 marca.

(§§) Ogólne uspokojenie, jakie sprowadziły 
w opinii uchwały walnego zgromadzenia wierzy­
cieli i dłużników banku włoioiańskiego, może być 
jeszcie chwilowo zamącone wywodami prawnicze- 
zsi nielicznych osobistoiei niezadowolonych, ale 
zachwiać się nie da w żadnym rasie. W  wywo­
dach tego rodzaju znajdujących gościnne przyję­
cie w niektórych pismach, cała erudycja paragra­
fowa wytacza się na to tylko, aby z wielkim impe 
tem — enfoncer la porte ouverte! Któż tego nie 
uznaje, ie  jedna lub druga kategorya wierzycieli 
banku włościańskiego może mniemać lub uroić 
sobie, iż interes jej lepiej byłby warowany w kon­
kursie, aniżeli w uchwalonej likwidacji P Któż za­
poznaje prawo pp. malkontentów do krytykowa­
nia likwidacji ze stanowiska paragrafowego P Ale 
stanowisko to jest w tym wypadku najgorszym 
punktem oparcia dla obrony realnych interesów 
wierzycieli, bo jeżeliby druga strona (dłużnicy)

drobne notatki archiwalne, gdyby je tylko syste 
matyeznie i w większej ilości zebrać zdołano, 
rzuciłyby niewątpliwie w niejednym kierunku no­
we światło na całe warstwy naszej społeczności; 
że owe ciche fakta, co przebrzmiały bez głośnego 
echa u współczesnych historyków, rysujące się na 
tle tej sądowej wrzawy, tych krzywd społecznych 
i szkód ekonomicznych, płynących nieuchronnie 
z każdego sporu i procesu, sprostowałyby pod 
wielu względami nasze uprzedzenia i wyobraże­
nia o staropolskim zwyczaju i obyczaju. Głębo­
kich, rozległych na tem polu Btudyów robić natu­
ralnie nie mogliśmy, bo zbadanie olbrzymich tych 
materyałów — i bardzo wielu lat i bardzo wielu 
pracowników wymaga, ale jeżeli chodzi o spro­
stowanie pewnych niezupełnie uzasadaionyeh na 
nasze dawne społeczeństwo poglądów, to zaiste 
nie długo błądzić potrzebujemy w tym nieprzej­
rzanym lesie aktów, bo każda księga, każda nie 
mai jej karta, dostarczy nam nowych i ciekawych 
do tego wskazówek. Znacząc 'je na tem miejscu 
pobieżnie, najgrubszymi tylko rysami, zatrzyma­
my się przedewszystkiem przy charakterystyce 
staropolskiej kobiety, nietylko powodowani dla 
płci pięknej siaeunkiem, ale i tem przekonaniem, 
że wobec niej zawiniliśmy może najbardziej, ie  
historyczna tradycja skrzywdziła ją dotkliwie, 
odmawiając jej energii, samodzielności i stanow­
czości, nie dozwalając jej wybiegać na szerszą 
widownię i ścieśniając jej zakres działania tylko 
do skromnych ścian domowego ogniska.

Z jakimż to naciskiem powtarzano kilkakrotnie, 
że nasze kobiety XVI wieku są wszystke do sie­
bie zb jt podobne, że ich umysły i dusze były 
obudzona ledwo do kardynalnych tylko przymio­
tów i pojęć najprostszych, że nie rozwinęły się 
jeszcze padówcias urok i indywidualność kobieca, 
a wskutek tego i miłość w całym swoim wdzię­
ku i w całej swojej sile rozkwitnąć nie mogła.

O zaprawdę głośne veto mogłyby podnieść 
przeciw tym twierdzeniom nasze staropolskie ko­
biety! Niech w ich imieniu pierwsza z kolei za­
protestuje, występująca w naszych aktach pani 
Dorota Pilawina. Młoda, hoża, a nadto jeszcze, 
jak to mówią „ciepła wdówka", bo właścicielka 
kamienicy i różnych kosztowności, które same 
stanowiłyby ładny posag, opłakawszy stratę pier­

wszego, chciała jak najrychlej znaleść drugiego 
męża. Nie szukała długo kandydata. Pan Paweł 
Chorążyc, dworzanin króla Jegomości, nawinął się 
szybko jako szczęśliwy konkurent. Rozmarzona 
wdowa, myśląc tylko o zamęieiu, uwierzyła sło­
wom wietrznika z dworu królewskiego, a pragnąc 
go przykuć bardziej ku sobie, zobowiązać silniej, 
napełniała hojnie chudą wiecznie kiesę wesołego 
młodziana. „Dał verbum nobile, że mnie powie­
dzie do ołtarza", to brzmiało jej słodką, odurza­
jącą melodyą w duszy, to nie dopuszczało głębszej 
refleksji nad charakterem zepsutego zalotnika, na 
którym nie poznała się wcześniej, aż po zasta­
wieniu dlań ostatniej srebrnej opaski kobiecej, 
drogiemi kamieniami wysadzanej. Wtedy dopiero 
musiała się poznać p. Dorota na farbowanym li­
sie, bo p. Paweł znikł nagle, zostawiająo zawie­
dzionej kobiecie^... doświadczenie, wspomnienie 
i wypróżnioną kiesę. I czyż uczucie tej kobiety 
nie objawiło się samodzielnie i nie przebiegło 
długiej skali rozkoszy i udręczeń miłosnych?

Komu jednak nie wystarczy przykład zakocha­
nej wdowy, ten niech odczyta szczegóły romansu, 
którego bohaterką jest młoda panna. Pan Prze­
cław Potulieki zwrócił się z swymi afiektami mi­
łosnymi ku Polixenie, siostrze kasztelana Kali- 
8*ie?°) Wacława na Ostrorogu Ostroroga. Panna 
odpłacała wzajemnością uczucie gorące, ale u du- 
mnego brata, którego ród od lat stu dzierżył pra­
wie dziedzicznie pierwsze w Polsce dostojeństwa, 
miłość ubożnego szlachcica nie znalazła aproba­
ty. Lecz uczucie wielkie nie zna przeszkód. Z po­
mocą więc Jana Wrześniowskiego, zbiera p. Po- 
tulicki drużynę z 100 szlachty i tyluż sług zło­
żoną i w 200 zbrojnych ludzi pędzi, jakby na 
wyprawę wojenną, i napada nocną porą zamek 
w Ostrorogu, a raczej obronny wałem i palisa­
dami dworzec możnego kasztelana. Po krótkiej 
z dworzanami Ostroroga walce, prysły palisady, 
zdobyto jedne drzwi po drugich i zakochany ry- 
eerz znalazł się w kobiecej komnacie u stóp swo­
jej Beatryczy. Bohaterstwo popłaca u kobiet... to 
też p. P olixena łatwo zezwoliła na porwanie... 
W najbliższym kościele ksiądz połączył Btułą 
zwycięzcę i zwyciężoną. Napróżno urażony ka­
sztelan wnosi skargę przed tron króla na Potuli- 
ckiego i Wrześniowskiego. „Przedstaw siostrę



imm a feody 2 kwietnia 1884,
widząc ramach na uchwalone już ugodowe po 
stępowanie, zasłoniła się także barykadą adwo­
kackich pomysłów, wobec podsuwanych jej wy­
mogów słuszności, to pewnie zjawiłby się ktoś 
trzeci, któryby zagarnął cały brzęczący rezultat 
walki prawnej. Tym trzecim byłaby spekulaoya, 
która, chociaż odtrącona, mogłaby znowu poczuć 
apetyt i możnośó jego zaspokojenia, jeżeliby nie­
którzy pp. mecenasi w najlepszej zapewne wierze, 
ale z najgorszym dla sprawy skutkiem zaczęli 
dalej prowadzić dyssertacye jurydyczne, nawet 
w famach dziennikarskich. Więc ostrożnie i  ogniem, 
bo w nim spłonęłyby pewnie nietylko zadłużone 
zagrody włościańskie, lecz także wszystkie listy 
dłużne z kuponami i talonami.

Rzecz charakterystyczna, że w tych dysserta- 
cyach jurydycznych na temat możliwości obalę 
nia postanowienia co do pełnego spłacenia wierzy 
telnośó banku krajowego bywa traktowana na 
szarym końcu, niemal z pewną niechęcią. Nie mo­
żna się dziwić tej niełasce dla banku krajowego 
w kołach, w których dotąd jeszcze panuje mniema­
nie, że konkurs byłby lepszym od likwidacyi. Bank 
krajowy zasłużył sobie tern na tę niełaskę, bo że 
konkursowa katastrcfa nie zaskoczyła nas wtedy, 
gdy zdawała się być nieuniknioną, to stanowczo jest 
duełem  banku krajowego, jego pomocy w pierw­
szych dniach stycznia. Szczęśliwa dalsza akeya 
komitetu obywatelskiego i równie szczęśliwy prze­
bieg walnego zgromadzenia byłyby niemożliwe 
bez tej pomocy baniu krajowego. Była ona 
w pierwszej chwili wskutek niejasnego wyobraże­
nia opinii publicznej o doniosłości sprawy tak 
niepopularną, te  nawet Marszałek, jako inicyator 
r*ut * Kricśó niejeden przykry za

Opinia przejrzała ryehło i stanęła po stronie Mar- 
. * Banku kraj, Walne Zgromadzenie wierzy 

cieli i dłużników w demonstracyjny sposób wyra­
ziło swoje wdzięczne uznanie komitetowi oby­
watelskiemu, a tem samem naturalnie Marszałkowi 
i Bankowi kraj., jako zbawcy w chwili najgroźniej­
szej, jednem słowem Bank krajowy zapisał się 
pięknie w pamięci wszystkich. Jeszcze tylko ta 
garstka malkontentów, która nie może zapomnieć
0 konkursie, jako wrzekomo lepszym sposobie 
rozwiązania, nie mogła się z tem pogodsić. Ale
1 ta stara gwardya konkursowa poddać się musi 
z całym swoim rynsztunkiem paragrafowym, bo 
zachowanie się ogółu wierzycieli, którego wyra­
zem nazwać można mowę reprezentanta Krem- 
nitskiej kasy oszczędności na walaem zgromadze­
niu, świadczy, że tylko po dzisiejszej likwidacyi 
spodziewają się oni jakjnajsłuszniejszego i najko- 
korzystniejszego rozwiązania.

Najleyszym dowodem powyższegó jest oświad­
czenie Dra Iskrzyckiego złożone dyrektorowi Mar­
chwickiemu. Dr Iskrzycki przyjechawszy z myślą 
pchania do konkursu, opuścił zgromadzenie, prze- 
• ““ [ i  te  obrana droga stanowczo jest lepszą.

Obok subweneyonowania kiełkujących przed­
siębiorstw na polu przemysłowem, Wydział kra­
jowy równocześnie zajmuje się dokładncm zba­
daniem statystycznego stanu przemysłu w całym 
kraju. Rozesłany już został kwestyonarz do pa-

ści i warunków rozwoju, a*w których stagnacya 
lub upadek się objawia, na jakich polach rozwi­
nęła się mniejsza lub większa działalność prze­
mysłowa itd. Ten wyjątek z objaśniającego ustę­
pu dostatecznie zaznacza doniosłość sprawy. Cho 
dzi teraz o rychłe a dokładne zestawienie dat 
żądanych. Panowie przemysłowcy winni pospie­
szyć się, bo przecież chodzi tu w pierwszym rzę­
dzie o ich interes. Obawa przed fiskalizmem nie 
powinna ich bałamucić, bo tu nie chodzi o cele 
fiskalne, lecz przeciwnie o stworzenie korzystniej­
szych warunków produkoyi przemysłowej.'Nasze 
organa tak często i tak czarno przedstawiają 
światu potwora fiskalnego, czyhającego wszędzie 
i zewsząd, że na prawdę obawa ta może wywo­
łać niejednę niedokładność w zestawieniu dat żą­
danych. Możeby tedy wypadało teraz wystąpić 
z uspokojeniem i zachęeeniem. Podjęte dzieło za- 
sługuje na ogólną pomoc.

G o r l i c e  28 marca.

nów przemysłowców, a zebrany w ten sposób ma- 
teryał posłuży najpierw Drowi T. Rutowskiemu
do umiejętnego zbadania rzeczy w formie publi- 
kaeyi krajowego bióra statystycznego, następnie 
zaś Wydziałowi krajowemu jako źródło informa 
cyjne do dalszych kroków około podniesienia prze­
mysłu. Kwestyonarz wspomniony objaśnia na wstę­
pie wielką użyteczność dokładnej statystyki prze­
mysłowej. Poznanie wszechstronne rzeczywistego 
stanu przemysłu, stopnia jego rozwoju, warunków, 
w jakich się znajduje, poznanio jego potrzeb, 
przeszkód i braków, jest pierwszym warunkiem 
zrozumienia i trafuego wyboru dróg i środków, 
atóre mogą choć w części usunąć przeszkody i 
wpłynąć na rozwój przemysłu w kraju. Główną 
pobudką zarządzonego badania jest ta powsze- 
thna i przez samych światłych przemysłowców 
uznana potrzeba, ażeby przez dokładną statystykę 
przemysłową podnieść samowiedzę samych prze 
m^8ioweów, świata kupieckiego i całego kiaju o 
silnyeh i słabych stronach przemysłu krajowego, 
o jego znaczeniu w życiu ekonomiesnem kraju i 
o jego sile produkcyjnej; ażeby dalej wykazać, 
które gałęzie przemysłu mają najwięcej żywotno-

Powiat gorlicki pozbawiony jest władzy auto­
nomicznej od roku już prawie. Sprzeniewierzenie 
znaczniejszych funduszów powiatowych. którego 
się dopuścił zastępca prezesa) i ucieczka tegoż 
do Ameryki, spowodowały Namiestnictwo w po­
rozumieniu z Wydziałem krajowym do rozwiąza­
nia Rady pow. jeszcze w maju przeszłego roku. 
W prawdzie Rada w przekonaniu wszystkioh trze 
źwo biorących rzeczy, była w tym wypadku ko 
złem ofiarnym, bo mógł tu zawinić poniekąd 
tylko Wydział Rady, który ufając ustalonej re­
putacji kilkakrotnie wybieranego wiceprezesa, 
powierzchownie zazwyczaj kontrolował rachunki. 
Gdy do tego w miejsce rozwiązanej Rady zamia 
aowano tymczasową reprezentację, złożoną prze 
ważnie * członków tego samego wraz z Radą roz 
wiązanego W ydziału , miała Rada  aż nadto słu­
szną podstawę do założenia rekursu przeciwko 
wyrokowi, który ją Bpotkał nawet bez wysłucha­
nia jej obrony, jej zdania i zapatrywania na całą 
tę sprawę defraudacji powiatowych funduszów. 
Za jednak ustawa o reprezentaeyi powiatowej wy­
raźnie stanowi: aby najdalej w sześć tygodni po 
rozwiązaniu Rady, Namiestnictwo nowe rozpisało 
wybory, wstrzymano się od rekursu, by stanu 
przejściowego przez to nie przewlec i stosunków 
niepotrzebnie walką nie rozdrażniać. Wbrew je­
dnak ustawie, dopiero w pięć miesięcy, — bo na 
październik rozpisano wybory; — a gdy takowych 
zgodnie z ustawą dokonano, i nowa Rada już się  
ukonstytuowała, Namiestnictwo dla formalnych 
powodów rozwiązało ją ponownie, nie zważając 
na zamięszanie, które te ciągle powtarzające się 
agitacje wyborcze między ludnością w powiecie 
konieecnie wywoływać muszą.

Choąc raz powiat z tego zgubnego prowizoryum 
wyprowadzić, wybrała się do Lwowa deputacya 
z najpoważniejszych obywateli powiatu złożona, 
by pana Namiestnika ze stosunkami gorlickiemi 
zaznajomić dokładnie; — to też ulegając wyraźnej 
obietnicy p. Namiestnika: że nowe wybery rychło 
rozpisane będą, jeżeli tylko i tym rszsm rozwią­
zana Rada wstrzyma się od rekursu, —  wycofano 
takowy, mając głównie dobro pokrsywdzonego 
powiatu na względzie.

Lecz od października znowu piąty dobiega już 
miesiąc, a wyborów nowych jak niema tak niema. 
Co więcej, mieszkańcy powiatu śledząc za wszelką 
w tej mierze wskazówką, pilnie czytali przez ko­
respondenta Czasu ze Lwowa (§ § )  podawane 
wykazy już kilku seryj powiatów, w których się 
wybory do Rad na nowej przygotowują podsta 
wie; Gorlic jednak dotąd nigdy nie wymienił ko 
respondent, choć powiat wbrew ustawie od roku 
autonomicznej pozbawiony reprezentacji, ma naj 
pierwszy prawo spodziewać się rozpisania wy 
borów.

ludzi dobrej woli, by się około nich skupiali do 
pracy z podwojoną prowadzonej gorliwością, tylko 
powiat gorlicki musi koniecznie pozostawać w tyle, 
bo mianowana i prowizoryczna reprezentacja, już 
z natury swojej życia i ruchu obudzić nie jest 
w stanie, bo jako oisoględnie narzucona, ogólnem 
nie cieszy się zaufaniem.

A właśnie powiat gorlicki leżący w górach, 
należy do najbiedniejszych, i emigracja do Ame­
ryki, od kilku lat wzmagająca się , wyludnia go 
z s.ł najmłodszych w zastraszający sposób. Tem 
szersze więc i donioślejsze tu pole do systema­
tycznego zgodnego działania, by nędzę szerzącą 
się wśród ludności wazelkiemi sposobami zwal 
czać; gdy tymczasem nad miarę przedłużające 
się prowizoryum wytwarza taki ferment w powie­
cie, że każda akeya publiczna staje się wprost 
niemożliwą.

Poprzestając na głównych tylko rysach, poda­
jemy te fdkta do wiadomości publicznej w na 
dziei, że może zwrócą one uwagę sfer decydują­
cych na tę okoliczność: iż autonomia w powiecie 
gorlickim srogiej doznaje ujmy, i że tym anor­
malnym stosunkom raz wreszcie kres już poło­
żyć należy.

T a r n o b r z e g :  28 marca.

swą, niech ona zezna, niech opowie, jak to było,* 
brzmiał wyrok monarszy. Lecz siostra zasłoniła 
się, że jest pod władzą legalną małżonka i butny 
kasztelan rad nierad musiał się zapewne pogodzić 
z fłktycznym stanem rzeczy. (Lib. Reg. XXII r. 
1524 str. 473).

Taką przedstawia się nam kobieta polska 
w XVI wieku. Ktoby sprawą tą zajął się szoze- 
gólu iej, doszedłby niewątpliwie do plonów bardzo 
bogatych. W aktach więc naszych znajduje się 
klucz do bliższego poznania; komentarz^ wyja­
śniający pewno pojawy emancypacyjne, których 
ślad odbił się w literaturze XVI w. Przypomina­
my znaczny ustęp w^Dworaaninie* Górnickiego, 
poświęcony tak zwanej dwornej pani, a roztrzą 
sający poważnie prawa i stanowisko kobiet; przy­
pominamy niemniej charakterystyczną satyrę Biel- 
8kfR o „yejm niewiośei,“ w której autor przez 
U i osądziwszy surowo wszystkie błędy
sz aeheekiego narodu, każe sejmującym damom
hn U 8koro ”m«źe SnQśne“ źle rzeczy pu-
m.k Przeto kobiety powinny kieru-
łff w*^0 w swoje ręce, a zepahnię-
men nadal ^  doB,owyeh małżonek^ powi-

, Dzieciątko kołysać wyprać pieluszki,
„Pośviółkę pościelić, potrząsać poduszki.

Tak przeto i akta nasze i poważne poglądy 
Górnickiego i satyryczne wycieczki B ielskiego—■ 
dowodzą w każdym razie, iż kobieta polska XVI 
w. poc/uła się już  w swej indywidualnej sile, że 
zapragnęła wciągnąć w zakres swego działania 
całą tf jrę  spraw, zajęć i obowiązków, dotychczas 
jedynie mężczyznom dostępnych. Wprawdzie ruch 
to nie musiał być zbyt silny, a kwestya emancy­
pacyjnie musiała wystąpić podówczas z energi­
czniejszą napiętośeią, skoro Górnicki, tłumacząc 
w „Dworzaninie" dzieło Castiglionego p. n. II  
Cortegia.no, opnśeił te wszystkie ustępy, gdzie 
w oryginale włoskim kobieta bierze udział w wal- 
łtaeh i sporach literackich, rozbudzonych wów­
czas tak żywo na tle świeżych, bujnie się rozra­
stających prądów i kierunków humanistycznych.

Lecz już sąm widok bardzo licznego szeregu 
kobiet, które w aktach naszych często występują, 
jako samodzielne administratorki rozległych dóbr 
w czasie wdowieństwa, które stają osobiście na

_ Można sobie łatwo wyobraiió, jak na tem cier­
pią wszystkie najżywotniejsze interesa powiatu; 
i to właśnie w chwili, gdy sprawy regulowania 
upadłości Banku włościańskiego wśród ludności 
wiejskiej i zakładania kółek rolniczych po gmi­
nach, taki ruch i nowe życie w innych wywołują 
powiatach. Dzisiaj, gdy ciała autonomiczne, ogól­
nem cieszące się zaufaniem, powołują wszystkich

Sprawą dłużników Banku włościańskiego i na­
sza Reprezentaeya powiatowa, a głównie jej pre­
zes p. Jan hr. Tarnowski zajmuje się gorliwie. 
Rozesłano do wszystkich gmin okólniki z wezwa­
niem podania cyfry obdłużonych gospodarstw i 
wysokości długów, a z nadeszłyeh w tej mierze 
od gmin, dość niedokładnych relaeyj, okazuje się 
w tutejszym powiecie cyfra długów, w przybliże­
niu, na 20.000 z łr ., dla której 175 gospodarstw 
służy za hipotekę. Ponieważ cyfra ta jest niedo 
kładną, albowiem jej nawet sami dłużnicy nie zna 
ją,_ odniósł się prezes Rady przed dwoma tygo 
dniami do p. kuratora z prośbą o sporządzenie 
dokładnego wykazu dłużników, który atoli dotąd 
nadesłanym nie został. — Tymczasem zajmuje 
się wydział powiatowy badaniem poszczególnych hi 
potek w sądsie, jaką mianowicie Bumą są takowe ob 
eiążone, i oszacowaniem tyehże. Wszelka dalsza ak- 
sya wobec braku autentycznych dat jest niemo­
żliwą i dopiero po otrzym aniu takow ych w ydział 
powiatowy będzie w możności stanowcze kroki 
przedsięwziąść.

Wczoraj odbyło się tu posiedzenie Rady powiato 
wej pod przewodnictwem prezesa, hr. Jana Tarnów 
skiego, głównie w celu pożegnania ustępującego 
wiceprezesa p. Gregera, który się do powiatu dą 
browskiego przenosi, tudzież w celu dokonania 
wyboru nowego wiceprezesa.

Wiceprezesem wybranym został jednomyślnie 
p. Henryk Dolański z Grębowa.

Dla ustępującego wiceprezesa, który od chwili 
ukonstytuowania się Rady powiatowej był jednym 
s najgoihwszyeh jej członków, a przez ostatnie dwie 
kadeneye jej wiceprezesem, zaś w wielu sprawach 
krajowych, delegatem Wydziału krajowego, nade­
słał Wydział krajowy na ręce prezesa Rady po­
wiatowej pismo następującej treści:

Wielmożny Panie!
„Na wiadomość, iż opuszczasz okolicę, która by­

ła polem Twej długoletniej a skutecznej działał 
ności obywatelskiej, postanowiliśmy, w tej chwili 
rozstania z otoczeniem Ci drogiem i Ciebie nawza­
jem otniąetm, wyrazić Ci imieniem reprezentacji 
kraju uznan e.

„Uznanie to należy Ci się w całej pełni: poją 
łeś zadanie obywatela, jego obowiązki przedewszy 
stkiem, zastosowane do ducha czasu i potrzeby 
chwili. ■

„I dawniej, kiedy wszystkim tylko więcej bierna 
rola przypadła w udziale, i teraz, kiedy przed kil 
kunastu Jaty rozwój ery konstytucyjnej pozwolił 
nam wsiąść ezynniejszy udział w życiu publiez- 
nem, nie brakło Cię nigdzie, gdzie szło o dobro 
ogółu.— Nie szukając rozgłosu, byłeś wszędzie, 
gdzie było trzeba, popierając sprawę publiczną 
radą i czynem, czy szło o interes kraju, powiatu 
lub gminy, wszędzie i zawsze wytrwałeś wiernie i 
sumiennie na stanowisku i zostawiłeś dodataie 
ślady swej czynności.

Wobec tego pragnąc uczcić Twoje zasługi wzoro

wego obywatela, obowiązkowego i wytrwałego p ra­
cownika w usługach sam orządu, przesyłamy Cj 
wyrazy prawdziwego uznania i żywimy przekona­
nie,^ iż i w stronach, w których teraz zamieszkasz, 
kraj i społeczność zawsze na Twą pomoc liczyć 
może.

P. Prezes odczytawszy to pismo wobec całej 
Rady, wręczył je, imieniem Marszałka krajowego, 
p. Gregerowi, dodając od siebie, w imieniu re­
prezentaeyi powiatu tarnobrzeskiego, kilka słów 
szczerej i serdecznej podzięki za prace i poświę 
eanie się dla dobra powiatu.

„Kilkanaście lat gorliwej i wytrwałej pracy 
są słowa p. Prezesa, — „około dobra powiatu, pra 
ey bezinteresownej, do której jedyną pobudką by­
ła szlachetna żądza oddania pożytecznych usług 
społeczności, wśród której żyć Ci przyszło , oto 
szanowny panie wiceprezesie, nasz dług względem 
ciebie. Odwdzięczyć się Rada powiatowa nie mo­
że inaczej, jak tylko jawnem i uroczy stem zape­
wnieniem, że zasługi Twoje uznaje i ocenia.* 

Słowa te przyjęła Rada z zapałem, a żegna­
nego do łez poruszyły.

Po odbytem posiedzeniu zaprosił, hr. Jan Tar­
nowski obecnych członków Rady do siebie na 
wspólną biesiadę, gdzio wieśniacy zarówno z pa­
nami przy jednym zasiedli Btole.

Wszystkich podejmował gospodarz domu wraz 
z swymi synami, po staropolsku, z ujmującą ser 
decznośeią.

Nie brakło toastów na cześć ustępującego i no­
wego wiceprezesa, na cześć gospodarza domu z ży­
czeniem, aby choć w trudnom znajduje się poło 
żeniu pogodzenia sprzecznych interesów powiatu, 
i w przyszłej kadencji Radzie przewodniczyć 
zechciał, i wreszcie na cześć p. starosty, który 
tak chętnie a skutecznie sprawy powiatu popiera. 
Szereg toastów zakończył p. Adam br. Horoeh 
starem „kochajmy się," odzywając się głównie do 
włościan a kolegów Bwoich w Radzie, aby ręka 
w rękę szli z panami, bo tak dobrze jak wieśnia­
kowi, tak i panu sprawy powiatu leżą na sercu, 
bo tylko zgoda buduje, — a niezgoda rujnuje.

Włościanie rozczuleni serdecznością gospodarza 
i tem zbliżeniem się do ni«h, nie mogli *na’eść 
dosyć słów na wyrażenie swej podzięki i przywią­
zania do domu Tarnowskich.

W i e d e ń  30 marca.

(a) Komisja gorzelniana ukończyła swoją pracę, 
która bodajby nie była daremną. W edług ugody 
z Węgrami, sprawy monopolu i opłat konsumcyj 
nyeh, powinny być w obydwóch połowach mo 
narehii urządzane na jednych i tych samych za 
sadach. Obadwa rządy muszą się zgodzić na równo 
brzmiące wnioski do swych parlamentów. Wnioski 
więc tego rodzaju noszą na sobie do pewnego 
stopnia cechę ugód międzynarodowych, które we 
dług powszechnego parlamentarnego zwyczaju, 
bywają albo w tej osnowie przyjmowane, w jakiej 
przedkłada je rząd, albo też odrzucane. W rzad 
kich tylko wypadkach modyfikacja podobnych 
wniosków prowadzi do celu, bo kontrakt między 
dwoma rządami zawarty, może być tylko za przy 
zwoleniem obudwu kontrahentów zmieniony. Wpra 
wdzie w wypadku obecnym umowa zawarta zo 
stała nie z obcym, ale z pobratymczym rządem, 
i dlatego możebnośó jej zmodyfikowania nie jest 
całkowicie wykluczoną. Ala trzeba pewną miarę 
w żądaniach stawianych zachować. Można się spo 
dziewaó, że dla miłej zgody drugi rząd przystanie 
na tę lub ową zmianę umówionego projektu. Ale 
nie można się łudzić nadzieją, że on przystanie 
na całą litanię zmian. Zdaje się , że w tym kie­
runku komisya posunęła się za daleko. Odrzuciła 
ona proponowaną przez rząd definicję gorzelni 
rolniczej, a natomiast wstawiła definicję własmgo 
pomysłu. Jestto zaś postanowienie nader doniosłe, 
skoro według niego rozstrzygać się ma, czy go 
rzelnia pewna ma być opodatkowana na podsta 
wie ilcści wyprodukowanej wódki, czyli też na 
podstawie objętości kadzi zacierowych. Komisya 
obniżyła projektowaną przez obydwa rządy stopę 
opodatkowania ryczałtowego o dziesięć od sta. 
Komisya uchwaliła, że po wejściu w życie ustawy 
gorzelniom, zacierającym naraz nie więcej jak 
80 hektolitrów, wolno jeszcze przez rok jeden

pozostać przy opodatkowaniu ryczałtowem. Ko­
misya dodała do projektu rządowego postanowię' 
nie, że gorzelnie, zakładane przez spółki rolnicze, 
mają być na równi traktowane z innemi rolni- 
czemi gorzelniami, postanowienie bardzo pożą­
dane dla Szlązfca, gdzie takie spółki już istnieją 
i zapewne mtioiyć się będą. Widzicie, że szereg 
zmian jest dość długi. Gdyby komisya była usi­
łowania swoje na jeden punkt skoncentrowała, 
można było mieć nadzieję, że dopnie swego celu, 
Ale stawianie zbyt licznych żądań utrudni roko­
wania ponowne między rządam i, i może dopro­
wadzić do teg o , żo żadne z postawionych żądań 
nie zostanie spełnionem, Obawa ta  jest tem wię­
cej uzasadnioną, gdy jak  słychać, nie wszystkie 
Koła poselskie ehoą na tych zmianach poprzestać, 
które pouehwalała Komisya. Koło polskie nie 
zrzeka się podobno nadziei rozszerzenia granicy 
dla gorzelni rolniczych po za projektowaną cyfrę 
45 hektolitrów.

Chcąc ocenić doniosłość togo żądania ze wzglę­
du na interes kraju, nie trzeba zapominać o tem, 
że jest w Galicyi gorzelni od 45 hekt. do 50 hekt. 
sześć, od 45 do 55 hekt. dwadzieścia dwie, od 45 
do 60 hekt. czterdzieści trzy. Sejm w iedząc, że 
reforma opodatkowania gorzelni nastąpi, ale nie 
mogąc wiedzieć, jaka będzie tej r, formy dążność, 
wyraził tylko życzenie, żeby system ryczałtowy 
został zatrzymany. Gdyby sejmowi był znany pro­
jekt rządowy, byłby on może w interesie kraju 
aa inny punkt główną wagę p o ło ży ł, może na 
zniżenie stopy opodatkowania na korzyść 450 go­
rzelni mniej izych, podczas gdy rozszerzenie syste­
mu ryczałtowego w granicach, które się dziś jesz­
cze możebnemi wydają, ledwie dla 22 gorzelni 
korzyść by przyniosło. Ale wpływowi członkowie 
Koła mniemają zapewne, iż zadość uczynią ioten- 
cyi sejmu, jr źli jakiebądź owej granicy rozsze­
rzenia i jakimbądź kosztem uzyskają. Utwierdza 
ich na tem stanowisku pozornie nehwała galic. 
Towarzystwa gospodarskiego, któro pomimo, iż 
znanym mu już był projekt rządowy, w uchwale 
swej wszystkie inuo punkta pominęło, a ograni­
czyło się, nibyto w duchu uchwały sejmowej, do 
ro. sk rzen ia  tylokrotnie wspomnianej granicy. U- 
twierdza ich także milczenie gorzelników w za­
chodnich powiatach kraju, od których przychodzą 
wprawdzie listy wskazujące, że się odmiennie za­
patrują na sprawę, którzy mieli sposobność dać 
wyraz swemu zapatrywaniu na zgromadzeniu k ra­
kowskiego towarzystwa rolniczego, ale z niewia­
domych tu powodów wszelkiej w tym kierunku 
akcyi zaniechali. We środę rozpocznie się w Izbie 
djs.tusya o podatku gorzelnianym. W  kołach po­
selskich naprężone jes t oczekiwanie i ciekawość, 
jak  się zachowają Polacy. Jeżli telegram Naro- 
dnich Listów  prawdziwą przynosi wiadomość j to 
jakieś rokowania między Kołem polakiem a rzą­
dem zostały zawiązane podczas bjtnośei w W ie­
dniu hr, Szaparego. Kto zaś zna przemożny wpływ 
p. Grocholskiego w Kole, i kto przypomni solne, 
że do ostatniej chwili wyłączną k ładł wagę na 
rozszerzenie granicy systemu ryczałtowego, a n a ­
wet wnioski od siebie w tym duchu zapowiadał 
i żądał wniesienia przez polskich członków zda­
nia mniejszości, ten łatwo się domyśli, w jakim  
kierunku owe rokowania pójdą, jeśli rzeczywiście 
zawiązane zostały. R o k o w a n i o m  m ię d z y  Kołem a 
rządem życzymy powodzenia zawsze. Dobre po­
rozumienie w obopólnym leży interesie,

L o n d y n  29 marca.

Kłopoty rządu nad Nilem, dają do namysłu 
przywódzcom stronnictwa torysów, czy byłoby wła- 
ściwem ująć ster władzy w obecnych okoliczno­
ściach* Lord Churchill wyraził to w czoraj, mówiąc, 
że ni^ma zamiaru skłaniać przyjaciół swoich do 
objęcia spadku po Gladstonie, a lord Salisbury 
oświadczył, że nie pragnie wcale w tej chwili 
obejmować władzy.

Z drugiej strony, bodaj czy ataki opozycyi nie 
pociągną za sobą wstrzymania wszelkiego zarządu.
W sobotę wieczorem zapowiedział lord Salisbury 
na bankiecie u lorda Majora w „Mansion House," 
j  skoro bil „o swobodzie wyborczej" przyjdzie 
do Izby lordów, sprzeciwi mu się stanowczo. Je­
żeli to nastąpi, bardzo jest prawdopodobnera, że

terminach i wobec sądu upornie, zręcznie i kon­
sekwentnie bronią swyeh praw lub uroszozeń, — 
dalej ehoćby pobieżny rzut oka ’na mnogie pro 
cesy, często wprawdzie oszczercze, oskarżające 
kobiety, bądź o otrucie męża, by posiąść jego 
majątek, bądź o inne delikatne intrygi lub ciężkie 
zbrodnie, naprowadza na domysł, który przy głę- 
bszem studyum aktów zmienia się w pewność, iż 
kobieta polska X \I  w. nie była wyłąeznie tylko 
„domowego ogniska kapłanką," spokojną, bierną, 
bez woli i zdania, ale że przeciwnie często bar­
dzo uczuciem i myślą, energią postanowienia i 
siłą charakteru, rwała się do podziału trudów i 
walk życia z mężczyzną, że przeto i stopień wy­
kształcenia jej indywidualności musiał być nie­
wątpliwie wyższym, aniżeli sądzić powszechnie 
przywykliśmy.

Nie do jednej jednak tylko warstwy społecznej 
i nie do jednej strony dawnego obyczaju polskie­
go., szukać nam wypada bogatych w naszych 
aktach materyałów. Wśród mnóstwa wyroków, 
z których część przeważna zakończa spory czy* 
sto prywatnej natury, nierzadko napotykamy wy- 
rokU mające znaczenie bardziej publiczne — bo 
skazany figuruje w nich jako przestępca za prze­
kroczenie lub niedopełnienie obowiązków wzglę­
dem całości państwa lub króla. I tak spotykamy 
kilka razy w latach 1496—1498, obok uwolnień 
od służby wojskowej na pamiętną wyprawę wo 
łoską Jana Olbrachta (InBer. castr. ks. 23 s. 
742), także surowy wyrok królewski^ karzący za 
niestawienie się na pospolite ruszenie pewnego 
szlachcica konfiskatą dóbr (tamie str. 942). A 
kilka takich drobnych zapisek otwiera odrazu 
głębokie spojrzenie z jednej strony na urządzenia 
wojenne i na obowiązki szlachty, a z drugiej 
s*««Iv eieka7 J  r7B> świadczący o energii nie- 
raeveb'T6?® ,“na Olbrachta, któremu, mimo go
ambitnych zamysłów6 P° Wi° d l°  8i? Pr i0Pro" ad« ć

8trMTemvB*3iakllOWa .?kiem na inne wolumina, do-
gmunt6"fary3' &  
sia zwierzznv * J Blędnie pewnego raba-
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rzyniee wygląda, kto go dozoruje, jaki stan zwie- 
rzynjr, i świadczy wreszcie o tem, jak niebezpio 
nie było na tem terytoryum rywalizować w pasyi

myśliwskiej z JKr. Mością. (Ins. castr. Crac, ks. 
49, str. 404).

Łatwo zrozumieć, że akta nasze odnosić l.„ 
muszą głównie do szlachty; ale przedstawiając 
często stosunki, jakie szlachtę wiązały z innem; 
warstwami spółecznemi, dają one nam także do­
kładny obraz i całego stanu wieśniaczego i ma­
łego mieszczaństwa i tego żywiołu napływowego, 
o którym dziś tak wiele hałasu w świecie — ży­
dów. Równie jak dziś, tak i podówczas trudnili 
się żydzi pożyczaniem pieniędzy na zastawy ru­
chome za sowitą lichwą, lilustracyą wyborną do 
tego zyskownego interesu,, stanowić może proces 
p. wojewodziny Kaliskiej z żydówką Mojżeszową 
o zastawione „roztruchany “ „letniki z hatłasu “

EV,.1 picrfeie,,i,,• (I“M- ‘“,r-
Ruchliwość ekonomiczna ostatniego Piasta kró­

lewskiego, wprowadziła w społeczeństwo ówcze 
snę żyda, jako ważny czynnik, służący do uła 
twiania interesów pieniężnych, gotowy na każde 
zawołanie dostarcz} ć sum na bieżące potrzeby; 
przy br&ku gotowego grosza obiegowego, żydzi 
stali się tak niezbędnymi, że nawet ustawa Uni­
wersytetu krakowskiego wyznacza umyślnie ży: 
dka — wekslarza, tak zwanego Campsora, który 
miał studentom na 25n/„ pożyczać pioniędzy. — 
Skarżą się też często mieszczanie krakowscy na 
przewagę żydowstwa w mieście.

Ta przewaga odbija się również już w dawniej­
szych naszych aktach u schyłku XIV w. Wów­
czas to występuje nader ciekawa postać Hosma- 
na (Osmana, Josmana —  zdaje Bię Jośka), bar­
dzo bogatego żyda krakowskiego, który wskutek 
pożyczek zawiązął zadziwiające stosunki z dwo­
rem królewskim i wybitnymi magnatami. Iatere- 
sami awojemi objął on, jak pająk siecią, nieomal 
całą szlsehtę województwa krakowskiego. Na lata 
1390—1410 przypada jego najruil.iiAsza działał 
ność. Występuje on najprzód sam, — a później 
w spółce ze swoimi trzema synami. Na każdej 
stronicy aktów, spotyka się jego nazwisko; tu 
pożycza panu wojewodzie krakowskiemu, tam pô
żywa ubogiego szlachcica o zaległy procent — 
gdzieindziej znowu kończy proces ugodą.

Z aktów naszych dowiemy się również o licz­
nych sporach szlachty z duchowieństwem tak świe- 
ckiem, jak klasztomem. Prawie każdy klasztor, 
szczególnie w XVI w., procesował się ze wszyst­

kimi sąsiadami swych dóbr. Nierzadko proces za­
czynał się lub kończył zbrojnym najazdem na 
pola, folwarki, a niekiedy nawet na s&m budynek 
klasztorny. Dla przykładu wspominamy, iż w r. 
1524 (lib. Reg- str. 507) jakiś szlachcic,
Marcin Stronaki z lalow ic, nie mogąc się docze 
kaó końca swych zwad proceslowyeh z przeorem 
klasztoru Bożego Ciała na Kazimierzu, napadł 
w zien biały z pocztem 30 uzbrojonych na kla- 
sztor, wyłamał zaryglowane drzwi, wiodące do 
dziedzińca, zranił odźwiernego, a w końou sło 
wnie zelżył i czynnie poturbował mnichów.

Czytelnik aktów sądowych z początku w. XVI 
napotyka często ślady podobnych nieporozumień 
granicznych, co wybuchały gwałtownym niekiedy 
płomieniem, krwią tylko ugasić się dającym. Spo 
sób egzekucyj sądowych wyroków zaostrz&ł jesz 
cze bardziej charakter zwad sąsiedzkich, a „aa 
jazd" tak żywo i plastycznie przemawiający do 
wyobraźni narodu w epopei Mickiewiczowskiej, 
był wprOBt legalną formą, przez którą wyrok są 
dowy wchodził ostatecznie w  wykonanie. Na pod 
stawie aktów lwowskiego archiwum podał p. Fin 
kel w Czasie ciekawy przebieg podobnego „Za 
jazd u mieszczańskiego", a w zeszycie 139 N iw y  
czytaliśmy z zajęciem opowiadanie o krwawych 
zaburzeniach podczas roków sądu grodzkiego w Ko­
ninie r. 1523, skreślone według zapisek naszego 
archiwum przez Dra Zbigniewa Kuiaziołuokiego, 
którego przyjaznej uprzejmości zawdzięczamy 
wiele uwag i notatek , spożytkowanych w niniej 
szym artykule.

I  już z tego , o eośmy powyżej w tak pobie­
żnym przeglądzie potrącić mogli, nietrudno po jąć ,  
ile bogatego wątku płynio z archiwalnych aktoiw 
do poznania charakteru i życia szlachty polskiej 
we wszystkich jego objawach i dobach. Nic może 
więcej, jak  te stare papiery, nie o d s ło n i  nam tego 
wewaętrznego życia gwarliwej rzeszy szlacheckiej 
ze wszystkiemi jej cnotami, w a d a m i,  nałogami i 
śmiesznościami. A z ciżby tyoh drobnych zastę 
pów szlaeheokieh, eóż^to za w s p a n ia ł a  galerya 
owych nieznanych maluczkich przesunie się przed 
naszemi oczyma, gdy napotkamy w  aktach „uro 
dzonych" posesyonatów z charakterystycznym przy­
domkiem: Ż a b k a .  Łabka, W ątróbka, G^łka, Smok, 
Konwa, Turek, P ielgrzym , Kot, Gomółka, P iłat, 
Kania, W i l k ,  Pieezonka, Krawiec, Ś liwa, Kula, 
dokół, F rykacz i t. p. Ileż w tem wszystkiom

humoru, dowcipu, barwnej rozmaitości i wybornej 
obserwacyi natury P jak a  to siła charakterystyki 
plastycznej spoczywa w tyoh przydomkach, które 
z czasem stają się nazwiskami rodowpmi, niekie­
dy nawet znakonlitych panów, jak  W ątróbków, 
Kotów, Sokołów 1 

Przezwiska te malują znakomicie i poziom to- 
warzysko-spółeozny i umysłowy całej warstwy n a­
rodowej, która się tak wzajem chrzciła. A odczy­
tując te itnioniska, budzą się żywo reminisceneye 
owego zdrowego, choć ciasnego życia szlachty za 
ściankowej i dolatuje nas jakby echo dal-kie jej 
zwad i przyjsźui, wesela i bólu. Raz na  to tory 
pchn ęta wyobraźnia nasza, odtwarza sobie z tych 
prostych nazwisk cały świat rzeczywisty, nawskróś 
rodzimy; błądzimy myślą w prze sz ło śc i ,  od wieku 
do wieku, od pokolenia do pokolenia, i przycho­
dzi nam w końcu na pamięć ów Dobrzyński Za­
ścianek, co słynął „męztwem swoich s»l tehoiców, 
pięknością szlachcianek.* Tam to właśnie

„Brali różne p r z y d o m k i ,  od jakiej zalety 
Lub wady, t»k m ężczyźni,  jako i kobioły. 
Mężczyznom czasem kilka dawano przydomków,
N.' znak p o g a rd y  a lbo  szacunku spółz omków ; 
Czasem jedenże szlaeheic inaczej w Dobrzynie,
A pod inne® naawiskiem u sąsiadów słynie. 
D o b r z y ń s k i c h  nasladująe Jnna 62iacbta 
Brała r ó w i i c ż  przydomki, zwano imioniska."

I jeszcze raz przypomną s -ę llam owe 
tewki Chrzcicjele, Kropidła, Króliki, Karki ńa 
Kościele, Macki nad Maćkami, i powiążemy w ma 
rzemu wj artnonijną jedność te szeregi d lw nych  
imion i u .zi, co się w ojczyźnie ogrzewali złotej 
wo ao ci promieniami, z tem późniejsrem poko- 
eniein, a którego już w życiu zajsśaiała tylk-i 

j (n a  wiosna, pam iętna, kwitnąca, obfita w zda­
rzenia, ale i ona rozwiała się jak piękna mara
ezekhya*68* * ^ 11̂ 0 PotomnU n d^u5ie i tęskno o

M i c h a ł  C h y l i ń s k i . 

(Ciąg dalszy nastąpi).

    ------
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Gladstone rozwiąże Izbę i że libcraly w  nowych 
wyborach uw zględnią tak ich , którzy bil odrzucą, 
pozostaw iając na boku spraw y zagraniczne: Kon­
serw atyści rozpoczną naturalnie iuną g rę , lecz od­
rzucenie to będzie dla nich porażką i wypadek 
w alki je s t niepewnym.

Przypuściwszy, że torysi przem ogą, przyjdą zpe 
wnością na stół spraw y zagraniczne. Prasa* kon­
tynentalna k ry tykująca G ladstona, zapom ina, że 
je s t on jedynym  w  kole ministrów, któremu zapa­
tryw ania mocarstw  nie są obojętnemi i który przed­
staw ia  rękojm ią dobrej w iary Anglii w Eeipcie.

Jeżeli m argr. Salisbury stanie na  czele ministe- 
ryum, sytuacya się zmieni. F rancya postrada w ta ­
kim  razie szansę odzyskania swego wpływu w K ai­
rze, i prawdopodobnie ogłoszonym zostanie pro­
tek to rat angielski w Egipcie, co może budzić oba­
w y w Lessepsie. W znieci to zazdrość Anglii w zglę­
dem F ran cy i, której na każdym  kroku staw iać 
może przeszkody. W yborne stosunki zawiązane 
przez W addingtona, rozchwieją się n ag le , gdyż 
torysi, nie m ający polityki w ew nętrznej, chcą mieć 
politykę zagraniczną.

Sultan bardzo je s t w tej chwili rozdrażniony 
przeciw  lordowi Granvillowi. Abdul H am id jest 
niezadowolony z tego co się dzieje w E gipcie , a 
niezadowolenie to rozciąga się do wszystkiego, co 
mu Anglia proponuje. Rokow ania w spraw ie tra 
k tatu  handlowego z T ureyą , ani na krok  nie po 
8tępują dalej. Lord Dufferin nigdy od czasu swego 
pobytu w  K onstantynopolu nie w yw ierał m niej­
szego wpływu na m inistrów sultana.* Dlatego w szy­
stkie trzy  spraw y jakiem i się am basador zajmuje, 
nie ruszają się z miejsca. K w estya arm eńska po­
zostaje w stu tu t  quo, spór Greków w  państw ie 
O ttom ańskicm  w liczbie 300,000 z sułtanem w przed­
miocie przyw ilejów  ich patryarchy, spór, w  który 
Bię w dał lord Dufferin, dalekim  je s t od załatw ie­
nia, toż samo rzec można o kw estvi trak tatu  han­
dlowego i taryf. Lecz nie sam tylko rząd angiel­
ski napotyka na trudności ze strony Abdul Ha 
mida.

dziej od siebie oddalonem i, wówczas gdy wojska 
te i ciężary potrzebow ały przewozu częstokroć na
bardzo krótkie odległości. K oniec końców rząd 
rosyjski w ypłacił rum uńskim  kolejom żelaznym 
za przewóz wojsk, prow iantu i furażu podczas woj 
ny, 24 miliony rubli, z k tórych, ja k  chce dowo

ku czemu dąży Rada miejska z całą usilnością i 
organa Magistratu.

—■ O w y n ik u  o d n o w y  w i t r a ż y  k o lo r o w y c h
w kościele N. P. Maryi w Krakowie* możemy już 
sądzić, pisze Przyjaciel S z tu k i  kościelnej, bo sześć 
tafli odnowionych zostało napowrót wprawionych

, “ G a b in e t ar c he o l o g i c z ny  Uniwersytetu Jagieł-1 F e d o r a  W T a r n o w i e  przedstawioną b<* 
lońskiego (Collegium majus) zwidzać można c o d z i e n n i e _  „ „ w *  P  TTnffm ’j  • • i  _
od godz. 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwer-1 5 W sobotę. r .  ŁL0 f m a n n o w a  udaje się tam, 
syteckich bezpłatnie. | ? odegrać te rolę na aocbóa jednej z najda-

— Muzeum Techniczno - przemysłowe _w gmachu Franci-1 wniejszyeh swoich koleżanek, a użytecznej iw  wielu
MAlnali Anktflłlri T i  — I_______l  • _ • TT .

dzić^ p rok u ra to ry u , więcej n iż połow a  ug rzęzła  na właściwe miejsce. Nie przypuszczaliśmy nigdy, 
w kieszeniach oficerów i urzędników in tendentury  I k u r z  i zabrudzenie tyle się przyczyniało do ście- 
rosjjsk ie j. Na ław ie oskarżonych w tej spraw ie umienia tych szyb kolorowych —• dziś bowiem na
ma *1- 111_J *__! i   / 1. 3 AMaAmiAłtn «*   lma zasiąść "kilkadziesiąt osób.

IC reiilkg mmmm®, i z a g r a n i c i m
Wh. Sfiśf.is.ÓM 1 kwietnia.

nowo, oprawione w ołów stare szkła wyjaśniały zna 
pcznie i boimy się, czy nie straciły na tej patynie 
J wieków, jaka przynosiła im blask i pewną kolorytu 
głębokość. Wiemy tylko, że zrobiono wszystko, co­
kolwiek nakazywała roztropność i lepiej restauro- 
wanemi a brakujące z większą miłością dopełnio- 

I nemi byćby nie mogły. —  gZOzęść Boże dalszej

P. Namiestnik przeniósł prowizorycznego ad- 
ju n k ta  budownictwa Franciszka Dutkowskiego 
z Tarnowa do Tarnobrzegu.

Rada szkolna krajow a zam ianow ała nauczycieli: 
W ojciecha G uzdka i F ranciszka  Żm udę, rzeczy 
wistymi nauczycielam i szkół ludowych w K rako­
wie. — Rada szkolna krajow a zam ianow ała n au ­
czyciela rzeczyw istego filialnej szkoły w Biały 
niżnej*. Jen a  D utkiew icza rzeczywistym  nauczy­
cielem  szkoły etatow ej w Kąelowej ; J a n a  A l-  
wenta tym czasowego nauczyciela szkoły etatowej 
w Januszkow raeh , rzeczyw istym  nauczycielom 
tej szkoły, a Józefę Pasław ską, K lem entynę Leim- 
merówaę, Kazimirę Czarnecką i Bronisławę Ko- 
pystyóską, rzeczywistemi nauczycielkami szkoły 
dziewcząt w Jarosławiu.

N a b o ż e ń * tw ó  ż a ło b n e  za duszę ś. p. Ma- Pra°y * m
rył z Kremorów S m o i k o w o j ,  żony profesora u l — Komitet Towarzystwa opieki nad we- 
niwersytetu Jagiellońskiego, odprawionem zostanie I teranami Z r .  1831 przesyła nam sprawozdanie ze 
jufro we śródę (d. 2 b. ro."), jako w pierwssą r o - j8^ ft^e^ l**go do 81go marca i fantów nadesła- 
oznicę śmierci, w kościelo 0 0 .  Kapucynów o g o - I nych. Przez Radakcyę Czasu  nadesła li: p. H. M. Ja- 
dzinie 11 zrana. I worski jako składkę zebraną w Białej w Czytelni

D r  S te f a n  K u c z y ń s k i ,  wysłużony profesor I p<,lsJnej 30 z}f., p- Anna Chromy ze Śledziejowic 
i b. R ektor Uniwersytetu Jagiellońskiego, idąc sal*® . > PP-: Jędrzejowicz z Hyżnego rocznie 5 złr., 
przykładom dawniejszych rektorów tego uniworsy-1 Stanisław Feintuch za r. 1884 5 złr., Fr. Bem sc- 
te ta  i pragnąc odw dzięczyć się za uroczysty, nie-1 kretar^ Rady pow. w Sanoku 5 złr., Napoleon Ję- 
Łwykly i cruly ekt pożegnania, jik im  go uczciło drzejowski rocznie 3 złr., Tomasz Górecki roosnie 
prastara główna szkoła Jagiellonów, gdy ją  opu '  °  Ł* “

szkańskim otwarte ^dziennie od g. lOej do 6 e j.-W stęp  rolach wybornej artystki pani L inkow skień  H r.
20 cent. od osoby Wmedzietó od lOej, do 2ej be.pJatnie.lj y J Sobiesław. W  innych rolach

i>. 31go marca pochmurno chłodno; term. o d L I L . . . ^  S .
3'6 doszedł do 9 0 C. Barometr zwolna idzie w gó 
tę ;  o g. ?ej retne «L Igo  kwietnia fctaa j <sga »y. 
741*9 saiiliaa,,, te ra .  4 0 0 . — W iatr wschsdni.

We środę d. 2go kwietnia: Ś. Franciszka 
z Pauli.

I słynnego utw oru Sardou w ystąpią 'członkow ie d ra­
m atycznego tow arzystw a prow incjonalnego, baw ią­
cego obecnie w  Tarnowie,

faM orfeJ m r łg a ś g e s a s ,  
i  te&sztovto.

P. Szymański tak nieszczęśliwie upadł na 
posadzkę podczas swojego benefisu w scenie sza­
leństwa rejenta Seraphin, iż dłuższy ezas musi 
leżeć w łóżku. Z tego powodu zamierzone dziś 
przedstawienie komedyi Z a l e w s k i e g o :  Górą BA 
Si! — zastąpionem zostało przedstawieniem korne-Z Akademii. Dnia 29 marca b. r. odbyło .  

w Akademii Umiejętności w Krakowie posiedzę- j dyi Soboty 
nie kom isji historyi sztuki, na którem wiele na - 1  " -
der ważnych poruszono przedmiotów. Naprzód L e  W a it r e  d e  F o r s ę *  (W łaściciel kuźnic), 
p. Sławomir Odrzy wolski zdawał sprawę z poszu-1 głośny utwór sceniczny Ohneta, już został przeło- 
kiwań przedsięwziętych z upoważnienia kom isyijżony na język polski przez p. Arwina i po świę- 
w archiwum krak. cechu murarzy i kamieniarzy. I tach wystawionym zostanie na benefis w ielce za- 
Zyskawszy dostęp doń przez uprzejmość podstar-1służonej artystki p. W o j n o w a k i e j ,  
szego związku p. Krzyżanowskiego, znalazł kilka ----------------
skrzyń starych papierów wcale starannie przeeho-1 K . o n c e r t  p . S l n g e r a  odbędzie się jutro
wanych. Są miedzy niemi ordynacye cechu, p rz y - 1 (we środę) w sali redutow ej, z w spółudziałem  p. 
wileje i potw ierdzenia statutów  przez królów poi- i Bylickiego, Cinka, Ostrowskiego, W rońskiego i
□ Vi’a K  w r.łaT T  n « * n i A v  w 1 K O A  * - _____I T l_ .  —__________1  i  ł  i    1 \  2 t 'lO l i -

s?cz»ł, przeszedłsty w stan spoczynku nadesłał na 
pamiątkę do S uata akademickiego portret swój o- 
Iejay, malowany na płótnie przez P iotra Staehiewi-
rzr.  P o rtre t ten umieszczony został w sali r e k to r - |8 ê Ł*r‘ ^ ^ ,c* marca 1884 
skiej, ozdobionej wizerunkami mężów około uniwer­
sytetu naszego ztsłuźonycb, w któryrh  gronie prof.
Kuczyń ki zajmuje zaszczytne miejsce.

—  M in is te r s tw o  w y r n a ń  i o ś w ie c e n ia  za­
twierdziło habilitacyę Dra Edwarda hr. Mostowskie­
go na prywatnego docenta austryaokiego prawa cy­
wilnego w uniwersytecie Jagiellońskim.

, „ „ ,    j    skrzypce
i światło w biurze 29 złr. Pozostaje w gotówce w kąt-1datków cechu, korespondeneye i akta u r*ęd o-|i fortepian; 3 )  V eit: Kwartet wokalny na 2 te- 

9.71 >}, aa « ai ™a.»- iao^ l we taksacye, księgi posiedzeń s wieku X V II-gojnory i 2 basy; 4) Chopin: Ballada F-inoll; 5) a)
i X V III go, Najwaźniejszemi atoli są najdawniej-1Svendsen: Romans, b) Brahms: Tańca węgierskie,
—  ---------:1- :- -* * r 1552 na skrzypce; 8 ) a) L iszt: Rhapsodya Nr X , b)

a któ- Strauss-Taussig: W alc „M aulebt nur einmal," na 
8  wedlo oświadczenia p. Piekosińskiego I fortepian; 7) Godard: Koncert na skrzypce.

wejdą do rozpoczynającej się uublikacyi aka-j — ------------
W ostatnim «mi*in nadoałamrnt. fantów u ir t*  no I obej muj ącej  wiek XVI, oraz zbiór ry -| w piątek d d a  4 kwietnia odbędzie się w sali

F a n t y  n a d e s ł a n e :    _ __________
PP. Eaf. Rogawska z Ołpin powtórnie 6, dyre-lsze  przyw ilejow i ordynacye eeehu od 

ktorowa Gottliohowa 12 Anna Mohr powtórnie 1, począwszy, ~  dawniejsze spaliły się 
rejentowa Lipowska 5, Wydział Rady powiatowej Iryeh " "  - - - - 1 -
w Sanoku 2, E lw ardow ie Guttmsnnowie 1, p. Ru­
dnicka powtórnie 2, p. S. Górska powtórnie 2.

Połączenie dworca kolejowego kra- ®7lka: za5 liagt p* LiPiÓ8kai powinno być p. Paulina magane od przyjmowanych do cechuf z któryeh Towarzystwa muzycznego ze współudziałem p 
kowskieffo z podgórskim kolei transwersal-1 Lipska z Przemyśla. I naieiokaw«K«m. '« ł» - u - j — »-• o . - * ^  l«— —  r «  rr , , . f

Podając sprawozdanie z miesiąca marca
j naJ«‘°kawsMmi projekta budowli Stefana H um -1 kapelmistrza J. N. Hocka, pod kierunkiem arty- 

i Komitet i berta s  X IA  wieka, Lebruna budowniczego Sta-1 stycznym Stanisława Niedzielskiego. Program za-
• 7 7  łaska-! msława Augusta. tnd«in& fc-ilto  u I _______ »_____________  rr__

n e j. W  układzie, o nadanie nowej koncesyi kolei
północnej,— J *'  ^ -------- ’ ’ « - — •
runek,
loj 4 _  . . .  . t . . . . . . .  . . . . .  ___ _______
śle i połączyła się z koleją traSwersalną przez td-1 uiszczenie takowych za ubiegły i bieżący rok. Jcennem  źródłem  dla badaczy ku ltu ry  i sztuki po i-In a), pieśni na sopran, alt, tenor i bas z towarzy-
rytorynra Krakowa. Tak więc,"w myśl zastrzeżenia Równocześnie ma sobie Komitet za obow iązekIskiej w 3 ubiegłych w iekach, ale korzystanie z ta-1szeniem  fo rtep ianu ; T rio  E-m oll N r 6 na skrzy- 
Ministra skarbu, pójdzio zapewne nowy to r kolei p o d a ć  do publicznej wiadomości, że liczba fantów j kich zbiorów stałoby się m oiebnem  dopiero w te -lp ee , w iolonczelę i fo rtep ian ; O dczyt o H aydem e; 
przez Łobzów, błonia, ponad Rybaki na drugą stro-1aa loteryę fantowa mającą się odbyć na korzyśćjdy, gdyby złeżone sost&ły i ułożone w archiwum  I „E cho6 K anon na  2 tr ia  sm yczkow e; „A us dem 
nę Wisły. Boczna c-ęść mostu kolejowego, w szero-1 weteranów z r. 1831, z łaski czcigodnych ofiaro-j jak iem  publieznem , b . p. m iejekiem  krakow skiem . ID ankliede zu G oti“ chór m ięssany z towarzysze- 
kości rśm iu metrów, przeznaczoną będzie na użytek I dawców doszła do 4000. Fanty są tak piękne i ko-J N aw i|*u jąe  rzeez do spraw y historyi bu dawni-1 niem  fo rtep ianu; K w artet sm yczkowy w 2 czę- 
publiczności i zapewni Krakowu kom unikację wozo-1 sztowne, s  liczba losów tak  mała, że każdy k u p u -le tw a  w Polsce, p. M aryan Sokołow ski zw raca I ściach, ostatn ie dzieło H aydeaa.
wą i pieszą z Podgórzom. '  '  Ijąey losy, obok szlaohetnego patryotycznego a chrze-juw agę, £e aesony  drezdeński p. G arlitt znalaz ł!  —

Równie korzystnem jest postanowienie zaprowa-Noiańskiego celu, m ateryalną korzyść odniesie.^ |p ew n e  poszlak i, iż przy budowie W illanow al Na W ystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięk. nadeszły:
dzenia niebawem wyższego biura ruchu kolei trans- Fanty  oglądać i losów nabyć można w biurze i w X V II w ieku użytym  by ł też słynny A ndrzej j Andrzejkowiczównej M. „Miłosierdzie Królowej Ja- 
wersalnej z siedzibą w Krakowie. Do miasta teraz I Komitetu ulica Gołębia Nr. 5 na dole, wyjąwszy J Sehliiter, budowniczy berlińskiego zam ku i arse- {d w i g i K o s s a k a  W ojciecha „Maneż z czasów Sta- 
jesreze nalsży zniewolić kolej Karola Ludwika, aby niedziele i święta, od lOej do 12ej rano, a od 2 e j |n a łu , genialny tw órca pom nika wielkiego kurfista, jnislaw a A ugusta ;" Mańkowskiego „Południe;11 Wy-
»ni> ma i-a a! nim a uAnl.A   a .3 J _ . . . .  . I <1A /i a? nA nAłnJnłn I t II .S S«łW CT*ol AtrJ  i_—   ̂  I  ! £ T ■ _ _ _ TT . 1  ___  . U n  r • w « • rnraz przecie stworzyła przejście przed dworcem i nie | do 4ej po południa,
tsm ow ała  ruchu komjunikacyjnego.

Szereg przedstawień obrazów a powieści I
Sienkiewicza Ogniem i  M ieczem , podjętych przez | ła nam następujące pismo

P. Odrzywoiski p rsy raeka  znieść się w tej spra-1 wiórskiego „Nad morzem;" Wielogłowskiego „Spa 
®e znajom ym  swoim p. Korbelew skim  w B e r-Jc e r ,“ Zawiejskiego „Popiersie niewiesty“ z gipsu; 

—  W y d z ’a l  C z y te ln i a k a d e m ic k ie j  przesy-1 linie, gdzie m ają w archiwum  królew skiem  snaj- i Kossaka Juliusza „Longinus Podbipięta" akwarela.
K saw . K onopka. Marcelli Jaw ornicki.

dować się rachunki budowy W ilanowa, które je-
amatorów z tak wielkiem-powodzeniem, zakończonym I Ponieważ z wieczoru Słowackiego dochód prze-1 dynio mogłyby rzecz tę ciekawą wyjaśnić.i _ . . . .  Świeżo opuściła prasę w drukarni A. Koziań-

.został wczoraj wobec tak dalece przepełnionej sali I znaczonym był na cele pnbliozne, poczuwamy się I Następnie p. Piekosiński zdał sprawę z odkry-1 skiego w Krakowie książeczka p, t. Obrazki z Ital- 
ęy jł t f r n  T l l  flteatralnej publicznością, iż wnosić ztąd można, żej tedy do obowiązku ogłoszenia publicznego sprawo-jeia zrobionego w księgach konsularnych archiwum I skich wspomnień, przez A. O. M. Jest to kilka bar-

I  e' o  O l u L A I I C t  Heszcze kilka tych wyjątkowych a zajmujących przed-1 zdania; upraszamy zatem Szanowną Redakcyę, aby I tutejszego, iż za Stefana Batorego założoną byłaldzo zajmujących, pięknem piórem skreślonych i od­
stawień byłoby tłumy ściągnęło. Należy się prs- zechciała następujących kilka wierszy umieśoIĆ w la-1 w Krakowie fabryka artystycznych majolik, która I znaczająeych się dobrą, patryotyczną tendeneyą no-
wdziwy dar.k i tym, co podjęli myśl, i tym, co ją wy-1 mach swego pisma: Przykro przyznać, że bilans Ipo 3 latach istnienia zwiniętą została z powodu I wellek, osnutych na tle podróży turystów polskich

R o s y a .  Ikonalii— wyrazili też to uznanio po widowisku w sali I wieczoru urządzonego ku uczczeniu pamięci wiel-1 złamania kontraktu. Akta odnoszącego się do te-1 po Włoszech. Książeozka ta , oprócz zalet powyż-
I redutowej przy poBtnej kolacyi hr. Tarnowski, wno-jkiego narodowego wieszcza, a dla poparcia najży-lgo  fiktn , a od r, 1584 przez kilka lat trwające-1 szych, zasługuje na dobre u publiczności nrzyiecie 

u a  paru dni b łąk a ją  się po dziennikach ro sy j-1 sząc misterny toast pani Zofii Wołodkowiczowej, i I wotniejszej narodowej sprawy, jaką bezsprzecznie I go procesu między przedsiębiorcą kupcem krak. heszcze i poa względem celu, dla którego się roz-
Bkieh krążące jakoby  w sferach najwyższych I pan Wołodkowicz, wychylając kielich na oseść k się -1 iest oświata ludowa — okazuje deficyt. Koszta u-1 de Stesi, a dwoma i  W łoch sprowadzonymi maj-1 sprzedaje, dochód bowiem s niej przeznaczony jest
pctersboD kieh wiadomości o p ro jekcie  ugody — I żnv Marceliny Czartoryskiej. Przy końcu uczty przy-1 rządzenia wieczoru 306 złr. 71 ct. Dochód ze sprze-1 strami, postanowiono wydrukować w najbliższej Ina oświatę ludową.
która n ib y  m a być zaw artą  p om ięd zy  mocarstwa 1 niesiono telegram  zc Lwowa od jednogo z dygni-Jdaży biletów 239  złr. 48  et. Dochód ze sprzedaży I p u b likac ji sprawozdań komisyi. Również wejdzie!  —-------

celem ^apob ieżen ia  rozpowszechnieniu an ar-1 tsrzv, adresowany do p. Koźmiana, który go od-1programów 21 złr. 1 ct. Dochód z naddatków 1 4 Ido niej nadesłany z Poznania przez pułkownika! W  Rzeszowie opuściła prasę nakładem autora
zatem 31 złr. I Ignacego Zakrzewskiego odpis umowy zawartej I książeczka p. t.: Alfabetyczny rejestr okólników są- 

Akade-lr. 1426,. przez Mikołaja Górkę kanclerza poznań-1 dowych wydanych od r. 1855 do końca 1883, do- 
składa-j skiego o budowę drewnianego zamku w Kurniku. I tąd drukiem nieogłoszonych, przeznaczony do użytku 

W reszcie X . Polkowski zdawał sprawę z nad-jo.  k. sądów, adwokatów, notaryuszów itp,, zestawiłokazali myśl
raądam i właściwe rokowania. Ma być ustanowio-1 zaw rłsno ; „Po dwunastej —  P rim a A p r ilis11.

„Ależ nie, wcale m e,* mówiono z drugiej stronyhą tajna polieya międzynarodowa, której główne 
biuro, funkcyonująee według potrzeby to w je ­
dnej ze stolic europejskich, to w * L -------

 I dobrą poprzeć, a przedewszystkiem tym, k t ó r z y  nie I zwyczaj ważnego odkrycia ogromnych zbiorów I Alojzy Niemetz (8°
 I szczędzili dla niej własnej pracy i trudów : Szano-1 m uzyki kościelnej, odkrycia zrobionego przez I

128 str.).

telegram jest autentyczny*— i  tak przed p i e r w s z ą  wnej artystce sceny krakowskiej pannie Kałużyń-1 sprawozdawcę wspólnie z bawiącym przed kilku I Brockhausa Conversations J^exikon wyszedł w uo-
 , __ .. innych przez I rozeszło się zgromadzenie pod wpływem telegramu sklej, niestrudzonemu dyrektorowi chóru akademi I tygodniami chwilowo w Krakowie X. Soszyńskim lwem 13 wydaniu tom V II, zawierający artykuły od

okoliczności wskazanych, będzie miało ustawiez- i zagadki. ckiego panu Barabaszowi, tudzież wszystkim pp. a -1 z Poznania, wydawcą czasopisma Muzyka koŚciel-1 Ford do Gewindebohrer, a liczący ich ogółem 3842,
nie na oku anarchistów, ................  ~ ‘ ~~ - - - - - r łl' x-  * - * *‘4- J **'—  B f U f f l ś  'Orkiestry krakowskiej,na który. Imatorom i amatorkom. na. Zbiory te, obejmujące tak wspaniałe druki,(dwa razy tyła, ilo w tymfte tomie poprzedniego wy

UU 2 . . . J . ___________. J . . ___ J .  J .   I J . . ł .  rr . L . . . __! . ł . ___V .__i - i_.śledzić będzie za ieb

Austrya bardzo gorliwie zajm uje się tą  sprawą ilrzy ść  Orkiestry krakowskiej, której lósy są tak o-1 w stylu odrodzenia z końca XVI wieku, z dużym I muzyki kośoielnej i dworskiej u nas za Jag ie łło -1 neralstabskarten, Genfer Convention, Genossenscha 
*tara się w ciągnąć do zw iązku Belgię i Bzwajcwyę. I becnie zagrożone. Szlachetny zamiar okazał się nie-1 ogrodem, w którym widać jeszcze kilka starych I nów i W azów,  ̂ a wspólnie c dawniejszymi za-1 Gen, Gasohoss und Geschiitz itd. W organicznym 
D la  stw ierdzenia zaś pogłosek, żeR o sy a  czynnie w y-1 możliwym do wykonania z powodu bliskości świąt I drzew. Dotąd nazywa się „pałacem* i jest własno-1 bytkami znajdującymi się w archiwum kapituł-1 związku z opisem są ryciny nietylko w teksoie, lecz 
stępuje w spraw ie an ti-an a rch iczn e j, dzienniki I i wyjazdu wielu osób biorących udział w tem wspa- ścią klasztoru PP. Norbertanek na Zwierzyńcu, a lnem , rzucają na sprawę muzyki w Polsce w ie-ltakże na oddzielnych 16 mapach i tablicach, któ-
t)OWOłuifl ni« łlfl. a r f v t n ł  nrnrann nniniotn«ał-*A I _  a .i  .• • MnónmSnai- ob i ooanon ł t i n  dziGTŹftwi £?0 nrnninażo. 11 tAwr YTTT — XYTTT TłiAnhraliafiiA a . . . . . i . _J _ j powołują się na ar 
Bpraw zagranicznych
*  którym  ten organ 
1868 odbyła się w

ryoh staranne wykonanie nie pozostawia nic do ty ­
czenia.

Echo M uzyczne i  Teatralne  (Nr. 25) zawiera:

rewolucyonistom , używ ającym  palnych m aterya 
łów dla swych zbrodniczych celów. To tćż teraz. 
*daniem petersburskiego francuskiego organu, na 
stała chwila nagląca, w których wszystkie m ocar

f, w yw ołując w szędzie n iesłychane w rażenie. I godność budynkowi, który ze względów arohitekto-J mniej polskich ludowych. C iekaw ą tdż je s t rze-1 matyczny, B. Zawadzkiego; Kronika; Feileton
— P o s tę p o w a n ia  o d y k ta ln o  względem prze-1nicznych wart lepszego poszanowania. 'Wszak k ia -lezą . że w odkrytym  z X V  w ieku rękopisie zna-1 ----------------

słuchania zarzutów stron 'prywatnych oraz gminy sztor PP . Norbertanek jest najbogatszy z pozosta-J lazła się m elodya hym nu c św. Stanisław ie, śpie- ”  - -  - -  .Nr 12 B lu szc zu  zawiera: Aleksander Lesser 
wizerunkiem, przez 8. K .; Ktoś,„  „ —, ----- M— — v _ ni. Krakowa w snrawio zamierzonego r o z s z e r z e n i a  I łych w Polsce, ma drugą nawet przyległą kam ie-Iw ana do dziś dnia, a oczywiście pochodząca z cza-1 (wspomnienie) z

Rtwa powinny eię zjednoczyć w walce przeciw sieci rur gazowyoh przez Towarzystwo Gazowe Des- n icę, w której się także mieści część propinacji, jsu kanonizacji tego świętego w X III  w ieku. Zna-1 powieść J. I. Kraszewskiego; Król Agis^dramat Ju- 
rozszerzającemu Sł R Anwav Kauflitiaś nr T7 Ił haim* A PRUT I RanRVlA Rft nł>9A<lnn'nŚAi'A«l. .J L .ł .     I vninX nitt hAiJciA fil A TlfflUł BłWHfńlf ATIATIITIIAWaIi VrtTBnnwr. I linowa Qlenn aTwJrozszerzającem u Bię eoraz bardziej w E uropie anar 
enismowi i działać wspólnemi siłam i > 
oznie, aby szybko zgnieść tę  groźną hydrę

, .  .-- . ----- - — „ .o, -------- jsaaskie na przedm ieściach, odbyło się w dniu w czo-1 zatem  ani n iew ygod y , ani straty m ieć n ie  będzie, llaz ly  się nróez utworów anonimowych, kompozy-1 liusza  Słowackiego; K orespondencya: Wiedeń; Ge-
o ism o^i • i (i*iałać^ ^spólnem i siłam i enorgi* I rajszym przy nielicznym udziale stron interesow ania wyrestanrowawszy swoim kosztem odpowiednio I eye dw udziestu k ilku  ezęśeil) n ieznanych m u zy -1 raldina Calverley, przez J. M .; Lisly z Zagranicy,

nych, gdyż ^zaledwie na kilkudziesięciu wezwanych I budynek i urządziwszy ogród , ten sam , a m ożejków  polskich, k tórych nazw iska są podpisane, i przez J. I . Kraszewskiego.
I L  Al Al A li J  AIM TWT łwl Ir A AAin nanifli.łA .  5  I u  .L .___-Ł f ł _ ..f ff 1 « I ł  i 1 I l f !  .  j _____1.  i  ? .1 a  A. - S    ż .    1______J  Iw łaścicieli doinów^ tylko pięciu przybyło, a i ciJwiększy dochód osiągnąłby, gdyby gmach ten służył

za siedzibę letnią dostojnikowi kościoła. W arto po­
ruszyć 4? myśl, k tóra  jest łatwą do uwzględnienia.

( 4    j - ________ i ,j . - - Ś n ie g i  w  A m e ry c e . Podczas gdy u  nas
hia term inu ciężkich robót (katorgi) tym  skazań-[iktórą R«da miasta tak  gorliwie się zajmuje, a na I śnieg w roku bieżącym był tylko rzadkim gościem, 
c°m , którzy*, w edług opinii władz miejscowych [której ryebłom zakończeniu dobro miasta zależy, na drugiej półkuli straszne śnieżne zamiecie poczy-
żasłuamia m  i ,u „  awpni orovadrAniom  1 ...------------ .— . i s r>r Hajdukiewicz isy n - |n iły  znaetna szkody. Dzienniki amerykańskie wspo-

ze strony M agistratu minają o licznych katastrofaoh i zawiejach, które
•asłu g u ją  na ulgę wzorowem swem prowadzeniem  strony gminy byli obecni Dr Hajdukiewicz i syn- h i ły  znaetno szkody. Dzienniki amerykańskie wspo- 
Bl§ i dobrem  wykonywaniem wymaganych od nioh I dyk mi-as' ta  j)r  gzlftchtow ski; ze strony M agistratu minają o licznych katastrofaoh i zawiejach, które 
Prac. Otóż obeenie donoszą dzienniki, że jen e ra ł jako przewodniczący komisyi radca M agistratu Za- całe wsie pozasypywały. W  stanie Colorado przed 
Subernator Syberyi wschodniej A uuezyn, po sVo wiłowski, dyrektor budownictwa miejskiego i fizyk parą tygodniami wieś W oodstock pogrzebaną zo-  -nvuuuui7j ——. j ; , , . i ---------------- ujrcB ior ouaownictwa imejstiogu » “ " j - i  r — » •> <=       • „ ,
munikowanin! Bię z bliższą zw ierzchnością więzień i miaste. Zaraz przy p r z y s t ą p i e n i u  d o  sprawy samej, stała, -przyczom 16 mieszkańców smserć znalazło.
<atorg, uznał sa  możebne uczynić szerokie zasto zwrócił uwagę przewodniczący, żo t e r m i n  dzisiejszy Niemal w tym samym czasie w kraju Mormonów*. 
8®wanie nadanego sobie manifestem p raw a , bo odroczonym być musi z powodu, żo plany przędło- śnieg zasypał budynku należące do towarzystwa
hadał bardzo wmle u lg  skazańcom . T a k \i .  p. W sa- żone przez Towarzystwo Dessauskie obejmują zmia- kopalń Emma, w mieście Utah, i zagrzebał w nich
ńlyeh w ięzienisch katorżnyeb wyspy Sachalinft nę w kierunku linii ru r gazowych, k tóra przy pier 10 o®ćb. W  innem znowu miejscu,. 10 podróżnych
* 3 500 skazańców — 1,131 mężczyzn i 199 ko wotnem podaniu i pierwszych planach nie była objętą- zaskoczonych zawieruchą zginęło bez śladu.
biet —  (w tej hezbio znaczna część skazańców a wskutek czego właściciele domów przy ulicy’P ę - ' ----------------
Politycznych) z kategoryi katorżników  przejdzie dzichów położonych zaproszeni zostali, zamiast wła- 

trm  m im  inn-*A*A dr> I ^jg leli domów położonych w przedłużeniu ul. Dłu-™ tym  roku jeszcze do kategoryi osiedleńców, 
^aś  innym 1 330 skazańcom  skrócono o k ilka 
termin ciężkich robót.

lat
Wo c z w a r t e k  3go kw ietnia: Sprzym ierzeńcy  

Sos i ................

! „ ,  pó™ ™  -  5 aktach J . O ia c m a W ; p .  pi.rw.ay.
Iu : A  . , I W  s o b o t ę  5 g o : Skazaniec (L a  morte civile),

P ro k u ra to ry a  petersburska m a wytoczyć w krót- stępuje od zmiany w nowych planach wprowadza- „  nrkiestrv m i«-'.W iC
y  proces, k tóry  się stanie niew ątpliw ie jedną nej, dalsze postępowanie zawieszone zostało , gdyż I . .  ,  _ . 7 .  ' . (T „ mnrfa
* causes cc 'e lr  s w spółczesnych. K rym inalny ton jeden z właścicieli domu przy ul. Pędziohów przed , . _  r skazan iec  (L a  ),
Proces dotyczy nadużyć olbrzym ich, których się terminem jeszcze wniósł piśmienny sprzeciw, doty- Jra  G iacom etti; po g -
dopuszczono przy transporcie wojsk, tudzież pro- czący zakładania ru r w tej ulicy. Wyznaczony prze- f 
f a n tó w  i furażów wojskowych na rum uńskich ko- to zostanie nowy termin, który publicznie ogtoszo-
| ejach  żelaznych podczas ostatniej w ojay rosyjsko- nym będzie. Spódziewsćby się należało, że na tym

_  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
ięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz 
l le j  do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów.

Między tensi w iele rzeczy, jak się zdaje bardzo 
wielkiej wartości. Niemniej ważnemi są rękopisy 
i druki zagranicznych najsławniejszych kompozy 
torów, msza Palestriny ofiarowana Andrzejowi Ba' 
to rm u . i tegoż msza, jak  się zdaje nieznana cał

Nr 997 K łosów  z a w i e r a :  „Psia W iara,* powieść 
w s p ó ł c z e s n a ,  przez J. Ign. Kraszewskiego; „K ore­
s p o n d e n c j e  :* Poznań, Lwów; „Listy Zygm. K ra­
sińskiego,* p r z e z  ł b o t r a  C h m i e l o w s k i e g o ;  „Z cyklus u *  V UIU , a i c g v n  D ię  A u a j c  u i o s n o u a  v s s i  | r- # , j  j)U  VJAIU

kiem. Sprawozdanie o tych odkryeiaeh, których I poe*yj * „Dach i Świat, Jarosława Yrchlickiego, 
całą doniosłość dalsze i fachowe dopiero wyja [przełożył Miriam; „Czarnoksiężniezka* z ryciną, 
śnią badania, postanowiono ogłosić w publikacji|przez R.: Aleksander Lesser; „Pokłosie,* przez 
komisyi. [Karola; „Przegląd literacki* przez J. Gadomskie-

, . J g^ ’. ; N°fWe kr l k iV  Czyi® na wierzchu,* kroto
M ie r z w iń s k i ,  w odpowiedzi na g ra tu lacy jny[ chwila staroszlachecka, przez M-a* W ystawa etno-

telegram , p rzesła ł na  ręee p. K azim ierza Skrzyń-1 graficzno-przyrodnicza D ra Dybowskiego •* Prze-
skiego serdeezne podziękow anie krakow skim  przy- gląd polityczny;* „ p 0 ma,yoh droffach*« p „ i  Dra

'  "*■ ‘  ............................. J - 5 . nOd R edakcji.*  R y c i n y :  „Stary Płatnesz,*
opia, z obrazu Ajdukiewicza; „Bohaterki poezyi 

, . , , . . j  .P 0*8* ^ ,*  przez A ndriollego; „Drogi wojenne,* ry-
B _m k iet n a  cze ść  p. A « zp erg ero w ej, dany sunek j .  E ism onda; „Otroków,* ^so w ał z natury 

we Lwowió w sobotę w kasynie m ieszezanskiem , |  Jan  Greim

jaciołom  ra  w spółudział w jego  wiederiskieh try
urn fach

1 ”  J -------: ”  --------------- li J  J  ■ UJ ULI U gU ńK J, U ||U U B  V . ' ----------/  » ' —— V  **

‘ńreckiej. S:}iW ręku  prokuratory i d an e , dowodsą- terminie, ju ż  trzecim z kolei, zechcą się j a k  najli-
c® w  E-póBÓb niew ątpliw y, że wydawano np. kwitv czniej zgromadzić interesowani obyw atele , aby r a z . e. . . , nro_ NKarn..B ----------
j a  P »ew óa w o jsk a  i c iężarów  wojskowych na ca nareszcie spraw a ta  zakończoną być m ogła, c z e g o L ra,ny j kościoła N P. Mwyi oglądać można w chwilach “ deszłe Z pow odu jub ileuszu . 

Unii kolejow ej m iędzy jej punktam i najbar- wym aga, pow tarzam y raz jeszcze, interes m iasta , wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi —---------------

Greim.

Benefis p. .1. Saymaiiskiego
Obraz dramatyczny p. p. Barriere i Beauvallel 

„Zbrodnia w zamku Faverne."

r» , - i .  n   —> « luucuiu i Jak było do przewidzenia, Bobotni benefis
Poznań ezy ko w. P . Zboinski w ychylił toast na p. Szymańskiego powiódł się świetnie. Pomimo, 
ezeBĆ artystki P olk i, co nigdy nie hołdowała ko- że wypadł w dniu, przed którym bezpośrednio 
smopolityzrnowi, lecz wiernie w Polsce służyła | dawano i po którym dawać jeszcze miano eie- 
seenie narodowej P . Gubrynowiez podniósł za- kawe, lecz dość wyczerpujące dla kieszeni Kra-

zam knął uroczystości jubileuszow e tej znakom itej 
artystki. Zgrom adził on uczestników ze w szystkich 
praw ie sfor społecznych. Toast ju b ila tk i w niósł 
pierwszy hr. Rusoeki. N astępnie w dłuższem  p rze ­
mówieniu, nacoehowanem  znajom ością stosunków  
teatralnych, dyrek tor Dobrzański. P . B ełza  wniósł

WimieniD

" “ n„AW ..i, iw krvucie na J^obrzańskiego"i**wnlósł**zd*rowieIkowian"Ży^we o b r a z y  z ostatniej, znakomi-
Skałceb Grób Skargi C(U^ S  piotra) ̂ oraz Skarbce kate- ? '1 Cĵ bic* °dej:ytał m csliezone telegramy, I tej powieści Sienkiew icza, —  na benefis ulu-
’ ■ ■* , m a nftu68zl6 z uowodn mKiiona»n I bion6ęó Rrtysty zgromadziło si§ tak dużo publi~

czności, że ledwie teatr pomieścić zdołał. A



0 M S  z Środy 2 Kwietnia 1884,

publiczność ta nie przyszła ani s próżnem sercem 
ani nawet z próżnemi rękami, beneficjanta bo 
wiem, skoro tylko ukazał się na scenie, powitano 
tak przeciągłą burzą oklasków, że w nieh ezuó 
oyło serdeczną dlań sympatyę, pragnącą zamani­
festować się w sposób jaknajgorętszy i wyjątko­
wy, a nadto *** ofiarowano mu po za sceną 
składkowy upominek: kosztowną szkatułkę z przy- 
borem do pisania, w której mieściły się dwa wy­
sokiej wartości losy loteryjne.

Powtarzamy jednak, że te niezwykłe objawy 
uznania ze strony publiczności naszej dla p. Szy­
mańskiego były do przewidzenia. Prawdziwa za 
sługa, mająca swe źródło w talencie i wytrwałe 
a sumiennej pracy, zawsze znaleść musi słuszną 
ocenę i wynagrodzenie. A któż odmówi tego wła­
śnie rodzaju zasługi onegdąjszemu beneficjantowi, 
który całą swą długoletnią działalność artystyczną 
poświęciwszy wyłącznie i niepodzielnie teatrowi 
krakowskiemu i niesrukąjąc nigdy po za nim an: 
Świetniejszego bytu ani większego rozgłosu,—choć 
zaprawdę przy swym talencie mógłby był o to 
pokusić się nieraz. — zawsze był, jak jest i dzi­
siaj, prawdziwym filarem naszej seenv, wiernym 
jej druhem, dzielącym z nią złą i dobrą dolę, 
istotną jej ozdobą, eiłą i podporą, bo artystą, któ­
ry dzięki swej inteligencji i niepospolitemu, wyż­
szemu talentowi, a zwłaszcza dzięki sumienne 
pracy i poważnemu zapatrywaniu się na sztukę, 
umie każdą powierzoną sobie rolę podnieść i wy 
sunąć na plan pierwszy, w każdej z nich wyna­
leźć stronę artystycznie dodatnią, a z niejednej, 
któraby w innych rękach znikła niesnostrzeżenie, 
stworzyć kreaeyę wyższą, typową, pełną życiowe 
i estetycznej prawdy. Za trudnem byłoby zada­
niem wymienić tu chociażby część tych artysty- 
eS3J. . . eaeyj P« Szymańskiego, tyle ich artysta 
w długiej swej karyerze stworzył, tyle ducha swe­
go i inteligencji tchnie w każdą, choćby najdrobniej 
**ą rolę, jego interpretaeyi powierzoną. Dość jest 
powiedzieć, że od wielu lat, skoro jego imię fi 
guruje na afiszu, jest to już zawsze pewną za 
? nietylko dla publiczności krakowskiej, leez 
i dla tej przelotnej, która co roku zawadza o Kra­
ków i teatr odwiedza, a dla weterana naszej see 
ny żywi gorące uznanie,—jest rękojmią, że w tea­
trze być warto, bo Szymański zawsze potrafi nie- 
tjlko z roli swej coś dobrego zrobić, lecz nawet 
dn Jć ®z*uk§ Sr% swoją do pewnego stopnia pof

Dziwnemby tedy było, gdyby benefis tak zdol 
nego i zasłużonego artysty, który wyłącznie na 
naszej scenie zdobył sobie chlubne imię i nawza­
jem tej rcenie przez tyle lat chluby przysparza, 
nie był godnym wyrazem uznania dla jego zasług 
i talentu. To też był nim w całem znaczeniu/Był 
manifestacją sympatyi dla artysty wyłącznie, gdyż 
sztuka, którą odegrano onegdaj.nie przedstawiała 
dla publiczności żadnej siły attrakcyjnej.

Stfuka bowiem, którą pp. Barriere i Beauvallet 
wspólnemi siłami napisali i mianem Zbrodni 
w w m h i Faveme ochrzcili, a którą p. Szymań 
"ki w braku innych nowości na swój benefis wy 
brał, — jest sobie dość pospolitym, płaealiwym 
i pełnym rozdzierających scen dramatem, dobrym 
może dla publiczności niedzielnej, co w srogich, 
szarpiących nerwy efektach lubuje się po wszystkie 
czasy, — lecz który dla widzów ze smakiem wy-
IrowIpłepRcnjm nxo m sic prso4«fnyvia4 bv«ta
gól nego interesu. Dziwna rzecz, że pisarze iran 
cuscy tak rzadko umieją znaleść dla swych dra 
matów motywa podnioślejszej, szlachetniejszej
mniej pospolitej natury.

AdiCtłre jest arfe i omegą, około której akcya 
d amatyczna wszystkich sztuk podobnego rodzaju 
obraca się wyłącznie, z której płyną wszystkie 
straszliwo cierpienia ich bohaterów i bohaterek i 
wywiązują się wszelkie najtrajczniejizo koHzye, 
jak gdyby już innych motorów cierpień ludzkich, 
Innych sprężyn ich działalności i innych aipira- 
c y j— nie było wcale na święcie. To też ów dra­
styczny adultbs  jest jedyną przyczyną istnie­
nia i jedynym punktem środkowym, około które­
go obraca się przez 5 długich aktów Zbrodnia 
Zamku Faveme. A obraca się z tylą jękami ro­
zmaitych nieszczęść i cierpień, a tylą zgrzytami 
zbrodni i krzykami rozpaczy, z tak ciągłym skrzy­
pem afektowanej deklamacji, że o tem wszystkiem 
wolimy raerej zamilczeć, bo po cóż targać nerwy 
i rozdzierać serca tych, co jeszcze na przedsta­
wieniu Zbrodni nie byli — gdy dość już ofiar z wi­
dzów, którzy tym okropnościom przez kilka go- 
dz'n przypatrywać się i przysłuchiwać mieli spo­
sobność ! ..

Dramat pp. Birriere i BeauvJlet, przy licznym 
dość personalu, niewielu aktorom nastręcza pole 
dó pop'sj. Najgłówniejsze w nim role m ają: p. 
Szymański, jako notaryusz Seraphin i panna Ka­
łużyńska, jako Joanna, żona prokuratora. Oczy­
wiście też, że jak beneficjant, tak i panna Kain 
żj ńska odegrali swe role starannie i dobrze. Pierwszy

miał scenę bardzo efektowną (w ITI akcie, scena 
szaleństwa), w której zyskał wiele oklasków, dru­
ga zaś — cała, wielce dramatyczną swą rolę od­
dała z głębokiem uczuciem, za co też kilka razy 
wywoływana była. P. Sobiesław, jako zakochany 
w Joannie Roger de Vav*rne, p. Podwyszyński, 
jako sprawca zbrodni Baltazar de Fsvorne, tu ' 
dzież p. Rieger, jako prokurator Mauelerc, czy­
nili co tylko mogli, aby swe role odegrać rale- 
żTcie i możebną sumę efektów z niej wyciągnąć. 
Wszystkie inne role w sztuce są podrzędnemi, 
leez grane były przyzwoicie przez pp. Zapałowi- 
cza, Siemaszkę, Solskiego i t. d., bardzo zaś 
wdzięcznie przez panny Pysznik i Koźmin. Ta 
ostatnia młoda artystka, oprócz tego, że powierz­
chownością swą stanowi ozdobę sceny, — gra 
zawsze^ powierzone sobie role z taką naturalno 
ścią, niewymuszoną swobodą i prawdą, — że dzi­
wić się trzeba reżyseryi, dlaczego nie daje jej o< 
czasu do czasu ról większych, w którychby mo­
gła wypróbować swe siły na obszerniejszą ska­
lę? Jesteśmy prawie pewni, że przyniosłoby to 
pożytek dla sceny, gdyż w pannie Koźmin, tli 
niezawodnie niejedna iskierka talentu. L. K.

Osspsdarstwo hands! i przsmysł

Wiadomości
z biura laby handlowo - przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparsu 
d. 31 marca i 1 kwietnia b. r.

Wskutek robót w polach, dowieziono zaledwie 
parę set korey zboża na wczorajszy targ na ko 
morę Baran i to tylko z kmiecych posiadłości 
w bardzo małych partyaoh, dla czego i cen nie 
notowaliśmy.

Z braku zagranicznych kupców i bardzo małej 
chęci kupna przez miejscowych tak młynarzy ja- 
coteż i spekulantów na dzisiejszym targu zbożo­
wym na Kleparzu, obrót był bardzo mały.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 9-25 do 10*30 złr.; czerwoną od 9*50 do 10*60 
złr.: białą od 9*30 do 10*60 złr.; żyto piękne od 
7*85 do 9*— złr.; poślednie od 7*50 do 7*85 złr.; 
ęezmień piękny od 8*50 do 9*— złr.; pośledni 

od 7*75 do 8*40 złr.; owies od 8*— do 8*25 złr.; 
•roch od 9*—  do 11*50 złr.; fasolę od 10 50 do 13* 
słr.; kukurńdzę od 7*50 do 8*— złr.; proso od 
6*75 do 7*75 złr.; jagły od 11*50 do 13*— złr.; 
rałarkę od —*— do *— złr.; rzepak od —•— 
do —*— złr.; koniczynę czerwoną od 45*— do 
70*— złr.- białą od 75*— do 100*— złr.

28 marca 1884. 
loco Lwów.

Bank krajowy.
Otrzymujemy następujące pismo:
Wskutek wiadomości podanej w Nrze 75 dzien­

nika Czas, pod datą 29 marca r. b., „to mini 
sterstwo odmówiło prośbie dyrekcji banku kra 
owego, popartej przez Wydział krajowy, o wy 
ednanie ustawy, nadającej obligaćyom komunał 
lym banku krajowego charakter walorów pupl 
arnycb,“ dyrekcja banku krajowego podaje do 

wiadomości:
1) Że wnosząc do ministerstwa prośbę o przy-

a u t tu io  w y i o j  - r u m i a n k u w a n y i u  o b l i g a c j o m  p o p i -  
arnego bezpieczeństwa, dyrekeyi nie było tajnem. 

że prośba ta napotkać może na trudności, gdyż 
rząd mógł z natury rzeczy wahać się przedłożyć 
ńądanie w niej zawarte Radzie państwa, skoro 
analogiczne walory innyeh zakładów finansowych 
charakteru pupilarnego nie m ają, a gwarancja 
crajowa przyznana listom zastawnym banku kra- 
owego nie została rozciągniętą na wydawane 
irieseń obligacje komunalae.

21 Po otrzymaniu więc odpowiedzi ministerstwa, 
yrekoya banku krajowego wniosła do Wydaiału 

crajowego prośbę, ażeby na najbliższej seayi sej­
mowej rzeczony Wydział uczynił do Sejmu wnio­
sek o wydanie ustawy, nadającej gwarancję kra 
u obligacjom komunalnym banku krajowego i 

< ołaesonym do nieh kuponom.
Skoro Selm przyzna obligacjom komunalnym 

gwarancję kraju, przyznanie tymże walorom cha­
rakteru pupilarnego bezpieczeństwa, w myśl res­
kryptu ministerstwa sprawiedliwości z dnia 24 sty­
cznia roku 1884 L. 15.426, nie będzie żadnym 
dalszym ulegać trudnościom.

Bank Rolniczy we Lwowie
jodaje następujące sprawozdanie z ruchu na targu 

zbożowym:
Owies poszukiwany.
Jęczmień poszukiwany.
Rzepak nominalnie.
Wyka poszukiwana.
Koniczyna popyt zmniejszony.

L w ów  dnia 
Dziś notujemy za 100 Kilogr 

Pszenica czerwona . . . złr.
„ biała . . . .
„ żółta . . . .

Żyto . . . . . . .
Owies do nasienia . .
Owies obroczny . . .
Jęczmień browarny . .
Jęczmień obroczny . .
Rzepak ..........................
Groch celny do gotowania 
Groch pastewny . . .
Wyka do nasienia , .
Wyka obroczna . . .
Bobik ..................... .....
H r e c z k a ..........................
Koniczyna czerwona . .

„ biała . . .
„ szwedzka . . . n

Spirytus za 10,000 lt. pret złr. 34.50 — 35.

9.35 . 10.—0. — . 0 . -
9.10 . 9.65
7.20 . 7.50
7.— . 7.50
6.30 . 6.90
7.25 . 8.—
6.50 . 7.25

13.— . * 14.—
8.— . 12.—
7.— . 8.—
6.— . 7.—
5.40 . 6.—
6.50 . 7.40
6.50 . 8.—

40.— . 60.—

9o!—
* *

Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- 
nycb za 100 kilo do miast główniejszych, a ma­
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie, wynosi:

Ze Lwowa do Krakowa 90 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do Kra­
kowa 1 złr. 37 cent., z Podwołoczysk do Krako 
wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr. 
7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent., 
z Tamowa do Krakowa 31 centów.

Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham­
burga 4 marki 10 fen., z Krakowa do Warszawy 
1 rub. 80 kop. z cłem i ekspedyc., z Krakowa 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedyc.

Wykaz dochodów
Galicyjskiej Kolei Karola Ludmka.

Od 11 do 20go 
marca 1884 r.

Od Igo styoznia 
do lOgo marca

KrakówLwów

złr.

Lwów-Brody 
Podwołoozys.

202.024

1,481,938

Od 11 do 20go 
maraa 1883 r.

Od Igo stycznia 
do 10go marca

Bazem

0. złr. c. złr.

38 50,887 — 252,911

70 344,420 29 1,826,353

Razem

38

Razem 1,683,963 08| 395,307|29) 2,079,270 37

złr.
1 9 9 S

|c.|

190,728 41

1,492,140 64

złr.  | c.

49,938 72

323,758 49

złr.

240,667

1,815,899

1,689,869 05] 373^621]2,056,566

Kraków dnia 31 m ana. — Przyjechali.
HOTEL SASKI. Hr. Z. Dembiński z Babiej, 

ir. M. Potulieka z Obor, bar. M. Przychoeka, R. 
Wojciechowski z Galicji, K. Wiszniewski z Do- 
irzan, A. Boski z Kongresówki, T. Slaski, W. 

Bandrowski z Kazimierzy W., J. Matyliński z Ol­
kusza, E. Różycki z Smiełowic, W. Pederowicz 
* Tomli, J. Bieliński z Slerezy, Dr A. Bauer z 
Wiednia, J. Kriwanek z Kijowa, K. L. Mariby 
z Pragi, M. Podbereski z Kowna, S. Rainger, W. 
Jezleński z Sosnowca, S. EpBtein z Warszawy, 
A. Łompieki z Krzystoforzyo.

Telegramy własne „C&asu,*

f t u d a p e a z t  1 kwietnia, Policja dowiedziała 
się, że przebywający tu anarchiści uchwalili z po­
wodu energicznych zarządzeń władzy zaprowa­
dzić zupełnie nową organizację i nowy podział 
ia grupy; miały być utworzone grupy, z których 
raida liczyć miała 10 członków. Przewodniczący 

wszystkich grup m eli tworzyć wspólny komitet 
wykonawczy; spodziewano się, iż przez to będzie 
można łatwiej ujść przed bacznością władz. Na­
czelny dyrektor policji udaremnił te plany, po­
nieważ wczoraj kazał aresztować członków jednej 
z takich grup.

F r a n k f u r t  1 kwietnia. Przywódcy stronnic­
twa liberalnego Richter, Rickert i Haenel chcieli 
się porozumieć, jak mają sobie postąpić podczas 
wyborów do parlamentu. Ponieważ jednak nad 
zgromadzeniem czuwała polieya, przeto programu 
działalności nie mogli ułożyć.

B e r l i n  1 kwietnia. Deutsches Tagblatt oświad­
cza, że wkrótce zajdą zmiany w ministerstwie 
iruskiem i niemieckiem; wszelako utrzymują, że 

nie przyjdzie do radykalnych zmian. Osoby do-

K.wn pisniędzy i papierów pub!.
■ ż a k ó w  1 kwietn 

Susie papierowe rosyjskie sa 100 n . . . . .
Rsfed srebrny o b r ą c z k o w y .........................
Marki niemieckie sa 100 marek . . . • • • •
Oukat w a ż n y .......................................................   ■
jO -fr*aków ka........................................................ .....
‘®P«yał w a ż n y ......................... .....

austryackie za 100 sir....................................
*upony srebrne płatne ta 100 sir............................

Listy nastawne i obUgi
4 </ V0py.f^ L kni-,°w* galicyjska . .
5*/’ Obli? '* kr*iow* « u c . i  roku 1888
(J D lł« c ^ 'in d ^ ! .ne .gałlc. bankn kraj. I^emisyi

*
U em. i

5 3

icligacye 1
£  listy zast. T o w . ^ . ^ * 8

W ?  *“ *• T°w* Biemsk!6 listy * bankn hipot 
Solisty dłużne gaiło. zakł. włołj”
6* hity zast. gal. zakł. kred. wło. «  ion iłr 

listy zast. Banku hipot gal. t  prt^i(W 
5« Hity zast. „ „ zwrotno za 40 lat
5% listy zast. g*. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. . 
listj zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w, a.
W  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w.
74 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5* listy zastawne Król. Pol.zr. 1869 [ ,  100 rubUl 
4< listy likwidacyjne Królestwa PoL [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe,
Akoye koki Karola Ludwika . . .  po złr. 210

* » Lwowsko-Czemiowieckiej * 200
w banku hipot. we Lwowie 9 200
.  banku gal. dla h. i prz. w Krak. ,  200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . . . . . .
Losy m»asta Sstaniławowa

■teaST------ ■ żądaj*

192 — 
1 60 

59 -  
5 67 
•  58 
9 88 

1.00 -  
M 50

128 _  
1 70 

69 60 
6 77 
SS85 
9 97 

100 -

101 25
89 5) 
96 75 
99 40
90 25 
66 26 
99 &0

101 ~

10* 50
90 60
97 75 

100 40
91 (0 
87 60

100 50 
102 -

ICO 50 
97 50

101 60 
98 50

98 50 99 60
99 — 100 25
9 7 - 98 —

100 — 
99 503 
87 50 g

101 — 
100 50JJ 
88 40g

298 -  
173 -  

I 296 —

800 — 
1Y6 -  
303 —

17 50 
I 21 25

18 50 
23 -

•7»7,i t  it*
47.

29 marca.
Obligi dluon państwa.

4%'/. Kenta papierow a.....................
srebrna ....................
złota ..............................

Losy a roku 1864 po 960 słr.
,  .  I860 .  500 .
• ,  I860 ,  100 ,
.  ,  1864 .  100 ,
,  ,  1864 ,  50 ,

Losy Oomo-Benten . . . .
ObUgi indemnioaeyjne.

Czeskie . . . . . .  10% podat
Bukowińskie . . . .  ,  .
G alicyjsk ie.........................................
■orawskie . . .  ,  ,
Niisso-austryaekie . . .  .
Wyższo austryackie . . .  ,
S z lą sk ie .........................
Styryjskie . . . . . 
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . . .
Wegier. z klauz. 1867 . „
6-Ś” Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6si Kenta węgierska słota . . . .  
47«J< „ „ „ (za Ostbałm).

Akcye bankowe,
Anglo-auatryackiego Bnku . 120 złr. 
Boaen-Credit węgierskie . . 140 ,

.  „ austryackie . 80 ,
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 
„  » » węgierskie . 200 ,
D epositen-Bank...................... 200
Bsoompt Gesell. niż. austr. . 500 .  
Gal-Banku dla Hand, i Prz. 200 !

Verkehrabank ogólny . . ' 140 * 
Wied. Bankvorein . . . "  100 *

Akcye kolei.
Albreohta . , .
Altóld-Fiume. .

79 95 
81 16 

101 85 
124 26 
187 -  
144 — 
170 26 
170 -  
87 -

200 złr. 
200 . V

01 50 
99 76 
99 75 

106 -  
106 — 
105 — 
110 -  

104 60
99 75 

100 76 
100 
142 25 
121 50
100 80

80 10 
81 89 

102 -  
124 Ib 
187 bO 
145 -  
170 76 
170 5C 
40 -

116 60

345 50 
324 30 
3*37 76 
210 60 
303 —

844 — 
111 3o 
15 i — 
1C9 40

11173 50 174

100 26 
100 26

107 -
106 -

106 60
100 50
101 25
100 75 
112 76 
121 71
101 20

117 -

m
324 6
328 25 
211 50 
80s -

816 — 
111 60 
l&l -

109 8(

625 złr 1#  
S10

Dtmau -Damptsch. - Ges.
M żM ety..........................
EJns-Budweis . . . .  200 
Balaburg-Tyrol . . . 200 
Ferdynanda Nordbahn. 1050 
Franciszka Józefa . . 900 
Gal. Karola Ludwika . 910 
Keszyoko-Odorberg . . 900 
Lwowsko-Ctorn.Jassy . 200 
Nordwest austr. . . .  900 
„  » ,  L it B. 900
R udolfa..............................900
Siedmiogrodzka I . . 200 
Staatz-Bisenb. Gesell . 900 
Sfldbahn (Lombardy! . 900 
Theisbahn (Cisańska) . 900 
Węg. gal. Łupkowska. 900 

n Nord-Ost . . . 200 .
•  Westb. StuhJw. . 200 ,  ,

Listy zastawne.
6jż Agr. Zakł. Kr. dla Gal. 1 Buk. 15 1st 
6% Bodem Credit allg. złotem płatne

6*/' Tow. kred. krakowskiego* li lat 
7'/, Listy dłużne * . „ 20 lat
6*/, Towarzystwa kredyt. ,  36 lat
5 7 ,7 . n , n słotę 36 lat
4'/, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................

» - - u  A  * n°we 37 lat 6*/, * Bank Hipot.^ Iwo w..................

6% Bank austr. węg. (National) wai. a! 
5*/, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstait 
6V V. Węg. ogól. BoćL-Kredit 34 lat 
5%% - tf-den Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta.......................... 300 złr. 5V.
AlfSld-Fiume . . . .  200 .

„ Em. 1874 . 200 !  *
Donan-Dampfsch. 100 I 200 6'/
Elżbiety ^ . 1m. . .1 0 0  , 4 %%

Em. 1862 300

ptecą Sądsj*
567 -- 570 “
931 50 232 5C
205 - 205 50
195 25 195 75
£647 2653

308 70 209 -
296 - 296 60
147 25 147 60
180 76 181 26
186 50 187 -
197 75 198 95
180 - 180 ?6
175 50 176 25
819 — 317 3)
14) 9 144 V
249 - 249 7'
169 50 169 75
158 60 159 25
169 £0 170 -

____
1121 2* 121 7f>
104 50 — —
S8 75 — —

100 — 101 -
98 50 98 75

90 60 91 10
99 80 1)0 90
99 80 100 20

101 8) 10* -

112 20 102 4(
101 65 102 25

101 - 102 -

100 - 100 50
100 - - IOO 5C
99 95 -----

108 75 — —

— --: ------

brze poinformowane zaprzeczają twierdzeniu, ja­
koby istniało pewne nieporozumienie miedzy ks. 
Biamarkiem a Puttkammerem. Podług National 
Ztfi pragnie Bismark znit śó godność prezesa mini 
strów, ponieważ król jest prezesem ministrów. 
Boettieher ma być ministrem handlu, a Hatzfelt 
ministrem spraw zagranicznych. Najstarszy z mi 
nistrów ma przewodniczyć radzie ministrów. Po 
dług Beri. Tagblatt miał już wyjść reskrypt ee 
sarski w tej mierze, a Puttkammec miał oŁ5- 
godność przewodniczącego rady ministrów.

Na wezorajszem posiedzeniu Izby deputowa 
nych odpowiedział minister oświaty na interpela 
cyę dep. Jażdżewskiego, że rząd nie jest skłonny 
do przywrócenia prestaeyj na rzecz archidyecezy 
gnieźnieńsko-poznańskiej, i że nie chce wyłusz- 
ózać w tej mierze powodów. X. Stablewski od­
powiedział, że Polacy nie zasłużyli sobie na takie 
postępowanie; wiele probostw jest osieroconych 
wiele ludzi musi umierać bez sakramentów, rząc 
prześladuje polskiego Arcypasterza z bezprzykła 
duą nienawiścią.

Sehorlemer utrzymuje, że rząd sam imusi lo­
jalnych dotąd Polaków do buntowniczych dążno­
ści; postępowanie takie nie jest godne mężów 
stanu. Windthorst oświadczył, że bezwzględna od­
powiedź rządu ma cechę autokratycznej dumy. 
Centrum będzie w parlamencie z równą bei' 
względnością przemawiało.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  1 kwietnia. Dzienniki poranne ogła­

szają wyczerpujące sprawozdanie o akcyi stron­
nictwa anarchistycznego, która rozpoczęła się za­
machem na Merstallingera w r. 1882, poezem na 
stąpiło w sierpniu zeszłego roku wystąpienie masl 
robotników przeciw policji, namordowanie Hlu- 
beka, skandal w kościele na Fajoriten, zamordo 
wanie Eiserta i zamordowanie ajenta policyjnego 
Blocha. Sprawozdanie wspomina następnie o wy­
daleniu w jesieni zeszłego roku niejakiego Johna 
Neve alias Stevensa, który miał być ekspedyto 
rem dziennika Freiheit Mosta, tudzież o areszte 
waniu pewnego robotnika, u którego w piwnicy 
znaleziono drukarnię, z której wychodziły pi­
semka Boeyalistyczne; w końcu wspomina spra­
wozdanie o aresztowaniu kilku indywiduów oskar­
żonych o fabrykowanie materyj eksplodujących 
Sprawozdanie to wykazuje, że Śtellmacher i Kam- 
merer byli organami wykonawczymi utworzonego 
i inspirowanego przez Mosta cćótralnego komite­
tu anarchistycznego w Nowym Jo rk u , którego 
członkowie,obok tego, że posługiwali się zbrodni- 
ezemi środkami agitasyjnemi, wywierali podobnie 
jak Fenianie zemstę swą na organaeh policyi, za 
ozem przemawia okoliczność, że dziennik Frei­
heit Mosta na dłuższy czas przed zamordowaniem 
Hlubeka i Bloecha zamordowanie to zapowiedział. 
Sprawozdanie wylicza szczegółowo okoliczności, 
przemawiające za tem, że Śtellmacher i Kamme- 
rer popełnili zbrodnię w kantorze wekslarskim 
Eiserta,i wspomina, że Hlubek rozpoczął w r. 1882 
śledztwo przeciw Kammererowi z powodu agitaeyj 
socjalistycznych, i że Bloch Kammerera aresztował. 
Sprawozdanie przytacza wreszcie . poszlaki r  prze­
mawiające za tem, że Kammerer, Śtellmacher 
wspólnicy byli także sprawcami zamachu, popeł 
nionego na prowizorze aptekarskim Lienhardzic 
w Strassburgu, oraz na bankierze Heilbronnerze 
i jego znajomym Oettingorze w Stuttgarcie w li­
stopadzie zeszłego roku, zwłaszcza, że Oettinger, 
skoro okazano mu fotografię Kammerera, oświad­
czył z całą stanowczością, że poznał w niej je ­
dnego z morderców. Ponieważ materyał śledczy 
ciągle wzrasta, zapewne dopiero po upływie kil­
ku miesięcy będzie mógł sąd krajowy wiedeński 
ułożyć akt oskarżenia.

B u d a p e s z t  Igo kwietnia. Tiaza oświadczył 
Izbie magnatów, że po wysłuchaniu wywodów 

na konferencji złożonej z członków Izby wyż­
szej, jEdeoydował się zaniechać w tej sesji przed- 
' ożenią projektu do ustawy o ‘refomie Izby ma­
gnatów.

B u d a p e s z t  Igo kwietnia. Izba niższa przy- 
ęła jednomyślnie nowellę przemysłową za pod­

stawę do dyskusyi szczegółowej. Na wniosek prze­
wodniczącego odbędzie się poufne posiedzenie wcelu 
wzięcia pod rozwagę zażaleń Szella, z powodu wy­
rządzonych mu wczoraj po zamknięciu posiedzenia 
zniewag przez dep. Ugrona, Pronaya i Hoitsego.

B u d a p e s z t  1 kwietnia. Na posiedzeniu pou- 
nem oświadczyła Izba niższa, że sprawa między 
Szellem a Ugronem nic jej nie obchodzi i że po­
winni sprawę tę między sobą załatwić.

B u d a p e s z t  Igo kwietnia. Trybunał drugiej 
instancji zmienił wyrok w sprawie pojedynku 
między Batthyanim a Rosenbergiem, i skazał Ro­
senberga na 6 miesięczne więzienie.

B e r l i n  1 kwietnia. Cesarz konferował wczo­
raj dłuższy czas z Bismarkiem.

liiMcty Ltoz-Bndwds . *00 s t. ty
• **• ■ • . ioo „ ,

„ » SsW-Tyr. 1870 S00 ’  ,Kperie*. Karn węg. goo 
Ferdyn.-Nordb sa. kon. t , * 4^

•  u  " O* * 1  • tł,tr .........................  ■or.-Ssląg, Uni, 1871/79 5ji
•  p ot. 14 mnion. 1889 . ,
» P o l 1879 r. . . 100 d r . P*

rrłn8- Józcfs Km. 1867 . 900

B e r l i n  1 kwietnia. Następca tronu uda się 
jutro wieczór do Londynu na pogrzeb ks. Albany,.

B e r l i n  Igo kwietnia. Artysta malarz Gustaw 
Richter zachorował ciężko.

F r a n k f u r t  1 kwietnia. Rokowania połndnio- 
wo-niemieckieh i francuskich kolei w sprawie ru ­
chu kolei arulańskiej. zakończyły się dnia 29 
marca. W ustanowieniu cen ruchu, nie można 
było wprawdzie osiągnąć zupełnego porozumienia 
między grupą kolai południowo-niemieekieh a ko- 
leją^ arulańską, spodziewać się jednak można, że 
istniejące różnice zostaną usunięte w drodze u- 
kładów, które rozpoczną się w Wiedniu dnia 2 
maja. Franlcf. Ztg dodaje do tego doniesienia, źe 
reprezentant kolei badeńskieh przemawiał na kon­
ferencji na korzyść drogi kolei arulańskiej. Re­
prezentant wschodniej kolei francuskiej, oświad­
czył gotowość do ułożenia szczególnych bezpo­
średnich ta r jf  przez Szwajcaryę, aby w ten sposób 
uwożebnió samoistne połączenie tej kolei z kole­
jami austryaeko-wegier8kiemi. Radca dworu Stein- 
graber oświadczył, że bez względa na to, czy 
przyjdzie do porozumienia z kolejami południowo- 
niemieckiemi czy nie, nie można już ociągać aie 
* ułożeniem nowych taryf związkowych przez 
Arulanię, ponieważ otwarcie kolei arulańskiej na­
stąpi dnia 18 sierpnia.

F a w y i  1 kwietnia. Izba przyjęła zmiany u- 
ehwalone w senacie w sprawie ustawy municy­
palnej i wzięła pod obrady poprawkę, podług 
której w Paryżu 80 radców miejskich ma być 
wybranych na zasadzie skrutynium z list.

Przybył tu ks. Walii.
Temps zaprzecza pogłosce, jakoby Millot o- 

świadczył, że do okupacyi Tonkinu potrzeba 18 
tysięcy żołnierzy, gdyż COOO wystarczy zupełnie.

R z y m  1 kwietnia. Dziennik urzędowy ogła­
sza listę ministrów.

L o n d y n  1 kwietnia. Przybył tu Gladstone. 
Pogrzeb ks. Albany odbędzie się w sobotę nie 
w mauzoleum Trogmore, ale w kaplicy św. Je ­
rzego w Windsor.

L o n d y n  1 kwietnia. Parlament przyjął wnio­
ski GladBtona i Granvilla względem adresu kon­
dolencyjnego do królowej. Hartington zapowiada, 
źe wkrótce udzieli bliższych objaśnień co do 
Suakimu i stosunków w Sudanie.

Z o l l a  1 kwietnia. Meeting, w którym wzięło 
udział 3,000 osób ze wszystkich stronnictw, przy- 

wniosek„ wyrażający ubolewanie, źe mocar­
stwa, obu Bułgaryj, której rozdzielone, z trudno­
ścią mogą istnieć, nie połączyły w jedno państwo, 
i wyrażający nadzieję, że mocarstwa starać się 
będą o przeprowadzenie tej myśli.

1 kwietnia. Gordon donosi, źe dwóch 
sudańskich baszów zostało z powodu zdrady pod- 
ezaB ostatniej klęski przez sąd wojenny skaza­
nych i straconych.

C h a r t u m  1 kwietnia. Przybyli posłowie Mah- 
diego oświadczyli, że Mahdi nie przyjmuje nomi­
nacji na sułtana Kordofanu i doradza Gordono­
wi przyjęcie Islamu.

I o w y  Jo r iK  1 kwietnia. W Cincinnati przy­
szło znów wczoraj wieczór do walki między woj­
skiem a tłumami ludu, wskutek czego kilka osób 
zostało zabitych, a kilka rannych. Tłumy ludu 
poczęły się rozchodzić. W  mieście stoi 3000 żoł­
nierzy. Obywatele^ mający większy wpływ* orga­
nizują osobną policję.

M s n a .  — W i e d e ń  1 kwietnia S godz.
30 tu. popol. — Renta papier. 79 95 — ft*/, Benta 
papier, nieopodal. 95*40. — Renta srobr. 81*15. 
Renta złota 101 55. — 6%  Renta złota węgierska 
121*75 — 4% Renta złota węgierska 91 80 — 
Losy z r. 1860 136 75. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 845—. Akcye kredyto. 82G 10 — Londyn 
121*80 — Napoleony 9*81—-. Lombardy 143 30 
Liosy rokn 1864 171*—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 296 50 — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowicck. 18175 .— Akcyc kolei weg.-półn. wsch, 
158 75 — Obligaoye indemn. gaiicyjsk. 100* — 
Losy prem. węgiersk. 116 80. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bognm. 147*-. — Akcye kolei póło.-zach 
aastr. 180 75. — 6%  Li*ty sast. hipot. 101 80. —  

Lll y *mUw 8*lie. Zakładu kredyt. Ziemek, 
w i-  « ~  Ak°ye Siedmiogro. 175 50 -  
Marki 59*25. — Robie 123 50 -  Dukaty 5*68 
Srebro —*—, — Akcye Anglo-Bank —•—. 

Usposobienie giełdy stałe.

nJ5 1878 • 800GaL-Karol-Lad. I Km.. 800 
» H ,  1871 300
* III „ 1879 800

Kossyoko-Odcrb. . . .  900 
Łwow.-Cwtt. I Em. 1866 800 

.  H .  1867 800

.  HI ,  1868 800
„  n TV „ 1872 800
Nordwestb. sustr. . . .  200

» „ Lit. B. . 200
_  , „ „ Km.1874 200
Rudolf* . . . , ,800  

» Em. 1869 . . .  800
» Em, 1872 . . . S00
n Balakam. gut. ii. 300 

Siedmiogrodzkiej I . . 900 
Siaataeisenbabn . . .  500 
Sfiddahn (Lombardy) . 500 

ij „ . 200 złr.
Theissb.-Gesell. . . .  „
Węg. gal. Łnpkow. . . 200 »

> n HKm. 200 ,
» Nordost . . . .  300 B 
■ „ zlotem . . 200 »
r Weetbahn. . . .  200 „

„ Em. 1S74 200 ,
Losy.

5^ D ,a«.Q Begnl. • • • • *̂ r-
Premiowe Wiedeńskie • • »

.  Węgierskie . • n

.  Tureckie , • • “ •
Kredytowe . . . . . .  wr.

•  >
■ O
■ a
s a

106 76 
101 bO 
109 75 
106 5C 
106 -

100 -

»
■
■
L
fr.

W  
3 i, 
5K

106 50

110 21
107 -  
106 50

100 2f

|100 -  100 26 
*7 60

101 25 
S9 8011X) 30 
89 251)0 -  

104 3) LOł 6( 
104 80 104 60

100
100
100
400
100

122 75
97 75 

186 50 
143 25 
122 25 
102 75
98 40
98 -  
96 75

119 —
99 
89

114 50
128 20 
116 75 
19 75 

174 -

123 — 
88 -  

187 — 
143 76
m  76
103
98 70

97
119 ro
99 60 
89 50

115
128 ro 
117 25 
20 

174 60

B w l l n  — 1 kwietnia. Banknoty austryackie 
68*80 — Krótki Wiedeń 168 50.— Krótka War 

szawa 208 30. — Banknoty rosyj. 208 50. — 5*/# 
Listy aast. Polskie 64*10. — 4•/„ Listy Likwida, 
*olskie 56 25. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
25 25. — Akcye aastr. kredytowe 542 —*

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K lo b u k tm e k i .

dary . . . . . . .
IV, Donaa-DwsyEaai. .
Smsśwbsaa • • . . .  . 
Kegfewiefca . . : ,
Krakowskie . . .
Ołaet (miasta Mody;. .
P a G y .............................
BndoKa . . . . . .
Sa^ma.........................
Ealzbnrgskic...................
8t- Genofe
Stanisławowskie . - 
i j ,  V, Tryeatemki*

i,
Waldsteina . . . .  > 
WlndlsohgHitaa. . ■ • 

Waluty.
Dukały wain* - • •
90 frar.kdwkl - •
Imperyaly r e s k i e  .
Funty ssteri. angiekKc
Liry toreokie z ło t e ...................
Bfarkl niemieckie ss 100 marek 
Rubel papierowy za 100 .

AS
105

• c *0
101
10
40
ł.i
10*
49
SO
49
30

U06
50

• W 31
J" t r;

• •

• •
«
a

fcwów 31 marca
A lteyo Bankn hip. ggj. wy,
6%  l i s t y  Hurt. I I  y j  Ł .  ; ;

5»/ n 9 » » (9 * «
y ;  * * Ł w 3T-ietxiie

Lip. gal. . ,
6« * Obltei » włośo. gaUc.Ul ^  “ ‘deurn. gal. 5*/, podst 
b >< » pożyczki krajowe) . .

31 marca.
6% Listy zastawne nowe 1869 r. .

4 V, Listy likwidacyjne. . kUP°n
kupon

40 26 —
i l l  w — _
------ 20 -
9 — —

17 60 18 -
41 26
87 f.» 88 -

^  75 53 60
21 60 99 —
47 25 48 —
21 60 22 60

ise _ 37 -
85 - 67 -
5«8 tO 29 50
87 60 88 -

6 68 S 70
i  6! f  62
* Ł0 » 92

12 11 19 ir,
10 9 1 10 92
69 2 i 6» 3)

li 3 - 113 rJ

297 — 802 -
99 60 100 60
90 60 92 —
99 60 100 6)

101 Ł6 109 25

99 60 10C 6
101 50 109 6.

.-ub.laop. n ib .|k o p

— __ 10* 10
--- — -- --
-- -- 88 0

132



CZAS z Brody 2 Kwietnia 1884.

Trawa miodowa
(Holcus lanatus) 

tasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo­
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
taz zasiana trwa kilka lat. J e t l e n  k o r z e c  wraz 
z workiem kosztuje •* * ł r .  s o  c t . ,  przy zaku 
pnie naraz I O  b a r c y ,  dodajesię korzec bezpła 
tnie. Zamówienia uskutecznia" Jf." S łn l.le w lc z ;, 
skład nasion w M o r im i.  [528 16-32

Przy ulicy Krupniczej
pod Nr. 16 są trzy piękne poką 
frontowe z meblami do wynajęcia 
Oglądać je można od godz. 2- 
popołudniu, (977-3 3

D la P P .
właścicieli majątków!

Doświadczony, praktyczny i energiczny 
gospodarz wiejski (żonaty) w sile wieku, 
biówiący po niemiecku i po polsku, aka- 
demicznie wykształcony, katolik, z dosko- 
bałemi świadectwami i poleceniami dostoj­
nych osób, słynnie znany jako hodowca 
bydła, kierownik gorzelni itd., poszukuje 
posady jako dyrektor lub zarządca więk­
szego obszaru dóbr. Łaskawe oferty pot 
“k l T- 4 4 1 S  przyjmują H aasm stein  
® Vogler w W ie d n iu . (907-3-3)

•C eb u le  do sadzenia 100 kilo 14 złr„ nasienie 
'^ e b u !  70 z ł r , nasienie marchwi 50 złr.. nasie­
nie buraków pastewnych (burgundzkich) 30 złr., 
rzodkiew zimowy czarną płasko - okrągłą wielką 
°0 ct. za kilo, również wszelkie nasiona" po nai 
tańszych cenach. (870-6-15)

fi. W li l l e r  w I ł z e i i c u  (Bisenz).

ABDUL KERIM
w  hotelu K rakow skim

poleca swój skład 
PERSKICH STAROŻYTNYCH

d yw anów  i h a ftó w
tudzież różnych starożytności.

T u reck ie  ręcznik i.
ttÓ Ż M K  W Y R O B Y  T  K R  OM '/, II

(PRAWDZIWE STAROŻYTNE) 
jakoteż wielki wybór

t u r e c k i c h  i  u e r s k i c h  
towarów.

Osoby życzące sobie nabyć z tych nie­
które przedmioty , zechcą sie wcześniej 
Zgłosić, gdyż moja obecność w Krakowie 
tylko krótki czas potrwa. (854-9-9)

Oryginalne wina francuskie
i koniaki kuracyjne 

domu S. Thadśe & Co. w Bordeaux
dostać można w  K r a  k o  w io .

0*. Sławkowska L. 10, w Składzie nasion
   (792-17-40)

Na święta wielkanocne.
^ysyła pocztą za zaliczką oplatnie z cłem 
1 portem włącznie z opakowaniem 

w 5  l i l i o  p a c z k a c h : 
karczochy z Neapolu 40—55 st. 2}. 3*50 
k a l a f i o r y ,  bardzo piękne białe 

róże (5 kilo koszyk) . . . .  
ciemniaki świeże tegoroczne (5

kilo w oreczek " )...........................
pomarańcze najlepsze mesyó- 

skie 3 0 - 4 0  st, . . . . . .
P o m a r a ń c z e  krwawe bardzo

dobre 3 5 - 4 0  st..............................
Cytryny najlepsze mesyńskie,

40—50 st................................ , , .
Winogrona Molowe ma*

Ia«ra oryginalne skrzyń. netto
2'A k ilo .............................   . . .

W in o g r o n a  s t o ł o w e  m a «  
l a g a  niewiązane K l io  . . .

'O ń z y n k l  s u ł t a ń g h l e b .  do- 
bre złotożółte bez pest. . . , 

R o d z y n k i  c l e n i e  b. wielki . 
• P i g d a ł y  s ł o d k i e  p u g l l e -

s k le  w ielk ie ............................
a k f y l e  m u s z k a t o ł o w e  na 
gałązkach bardzo dobre . . .

M lin a  11a  w e t y :
**>alaga 10 letnie w baryłkach

netto 4 l i t r y ...................... .....
Muszkatołowe Iilszpań-
skle o g n iste .................................

e f o s c o  i s t r y a ń s k l e  wyborne „ 4.80 
o i a d e i r a  stare b. d o b r e ................. 5.50
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W a ż n e

d l a  g o s p o d a r z y .

Kwas siarczany
66 do nawozu

w  halonach.
buraki pastewne |
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Ir?!tegoroczne ś w i e ż e  |ff 

i n iezaw odnie k ie ł ­
kujące, 

poleca po najtańszych cenach
d o m  h a n d lo w y

pod iirrną: (912 2 3)

S tan isław  Feintuch
w  K r a k o w i e .  R y n e k  O 

„Szara kamienica*.
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P iec  m edali zasłn g i
za n i e z r ó w n a n e  ś rodki  k o s m e t y c z n e  i t o a l e t o w e

mianowicie:

A N T I L E N T T I L I A
usuwa p i e g i ,  o p a l e n i e  s ło n e c z n e ,  p l a m y  H a f r o h l n n r .  nadaje twarzy białość, 
 ____________  delikatność i przejrzystość. C e n a  2  z ł r .  _____

W  O W A  F I J O I . K O W A
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienle i łuszcze­
nie się skóry i wygładza zmarszczki i porv. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną 
  ___ delikatność, C e n a  1 z ł r .  __________

P U P lt  KSIĄŻĘCY B IA Ł Y
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetyczne!, nie zawiera bowiem w swym skła­
dzie ani bizmutu, ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych 
zdrowiu, pomimo tego przviemnxe przylega do twarzy, nadaie śliczna, naturalną i bardzo 

przyjemną białość i delikatność. C e n a  p u d e ł k a  1  * ł r .  _____

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
c ie l i a to - r ń ż o w y  dla blondynek i c l e i u t n  ż . i ł t a w y  dla szatynek i brnnetek po 

70 cent., 1 złr. 20 cnt. i 1 złr. 60 cent.

KREM  O R Y EN TA LN Y  BIA ŁY
cielisfo-róiowy dla blondynek i  cielisfo-zółtawy dla szatynek.
Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzv naturalna białość, 
delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa, po­
kryta bruzdami, nierówno szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena zł. 1*20.

P I L I P  T  0 N _
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu nrzywraca piękny kolor. Piiipton 
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka 

odzyskują pierwotną barwę. C en i*  f l a k o n u  a ł r .  1 -1 6 0 .

W  A  Ł E ALT I  I
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuie, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnio­

ne pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem.
Cały flakon 3 z łr . Pó ł flakonu I z łr . 60 cent.

C E Z A R I N
w  przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bólu.

Pudełko 40 centów. (169-31-)
O l r n n l r  f a n i n o m r  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do po- 

I d i n i i u w y ,  rostu. Flakonik 50 cnt.
P n m n r l a  o b i n o w o  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu 
X  U l l l d U d  i m i l O W d ,  włosów. Słoik 80 cnt.

3 #
&
'm

w
*
m
3 #

&
U y

m

m
m
&
m
w
w
w

W*

w
&
*

w
W
*
m

w
m
m

u y

W

^ K S E S B s e s o a s e M ie s E B B s e s E S M e s B s e s m m

Wąjnowszy dokładny plan
K R Ó L . G Ł Ó W . M I A S T A  K R A K O W A

WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI,
odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi Widokami 

i objaśnieniem w formie książeczki. * •
W  W ydanie drugie znacznie pomnożone i  popratcione,^%  

N a k ł a d  I  w ł a s n o ś ć  H .  m i l l d n e w a .

?0Br Cena egzemplarza 70 centów. ^ 8 1
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic Nr. 6. 

Główny skład w Administracyi „C zasu" w K rakow ie.^m

^2S25Z5Z5Z525Z5Z5Z5?5Z525Z5Z5E5ł525 Z5Z5Z5ZSa52SZ5SSZ5Z5Z5aS29Z5iESaR5Z5ZS3^

O K Ł O ^ E H E .
L. 2236. (8:8-2-3)

. W
" \ Y n f l  fl n  t o ń  o b a  fl° zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu,

c tL c l l& lk O , ożywia i utrwala barwę i połysk tychże. Flakon 80 cnt.

*
WJ .  i h m t o w i c k 9

magister farmacyi i chemik sądowy.
Nabyć można we Lwowie ul. Kopernika L 3 ; w Krakowie Sukiennice L. 20. w

PAPIER RIGOLLOT
Musztarda w arkusikach do Sinapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W  PARYŻU,
PRZEZ AMBULAN8Y, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY­

NARKĘ FRANCUZKA 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t. d.
Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski

w Petersburgu.

P h ilad e lp h ia  1876

Nie należy uważać 
z a P R A W D  Z I W Y  
PA PIE R  RIGOLLOT
tylko takie arkusiki, które 
będą opatrzone podpisem 
CZERWONYM j
obok.

Paryż 1*78

Sprzedaje 
się w e wszyst­

kich aptekach.

SKŁAD GŁÓWNY 
2 4 ,  A t e n u e  V i c t o r i a
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Dyrekcya gfalic. Towarzystwa K re^ to w eg ’o ziem skiego 
podaje do publicznej wiadomości, iż X X I. Ogólne Zgrom adze­
nie D elegatów  te^oż Towarzystwa na posiedzeniu odbytem 
d. 22  lutego 1 8 8 4  r. uchwaliło sprzedaż domów pod L. 1, 3  
orient, przy ulicy Karola Ludwika i L. orient. 2  przy ulicy 
Kopernika położonych, w łasiość  galir. Towarzystwa Kredyto­
w ego ziem skiego stanowiących.

W skutek tej uchwały rozpisuje Dyrekcya galic. Towarzy­
stwa Kredytowego ziem skiego sprzedaż tych realności.

Sprzedaż ta nastąpić może albo w  całości t. j. obydwóch 
domów razem, albo pojedynczo.

Oletty należy wnosić do Dyrekcyi galic. Towarzystwa  
Kredytowego ziemskiego do dnia 3 0  kwietnia b. r. do godz. 
12ej w południe, przy dołączeniu wadyum w papierach na g ie ł­
dzie wiedeńskiej notowanych, w ynoszącego 5% ofiarowanej 
ceny kupna.

Rozstrzygnienie na wniesione oferty nastąpi do dnia 2 0  
maja 1 8 8 4  r.

B l iż s z y c h  wiadomości u d z ie l i  n a  k a ż d e  ż ą d a n ie  Dyrekcya 
galic. Towarzystwa K redytowego ziemskiego.

W e  L w o w i e ,  dnia 2 0  marca 1 8 8 4  r.

Z Dyrekcyi galic. Towarzystwa 
Kredytowego ziemskiego.

Ces. król. uprzyw.

G A L I C .  A l t C l . l W

BUK HIPOTECZNY
wydaje W6 Lwowie i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

A S Y G N A T Y

K O M I K S
na lekarza miejskiego Dra medycy­
ny w Ujściu aolnćm z roczną plącą 
150 złr. craz z dochodami z oglę­
dzin bydła. Miasteczko liczące 2000 
mieszkańców, położone jest przy gra­
nicy Królestwa Polskiego. Zgłoszenia 
przyjmuje podpisany do końca maja 
b. r. w urzędzie gminnym.

(965-2-3) Pyciak , burmistrz.

Ukończony prawnik
z roczną praktyką adwokacka i kilkomiesięczną 

praktyką sądową, postukuje miejsca jako
k a n d y d a t  n o t a r y a l n y .

Informacyi zssięgnąe można pod adresem W .  
W. GO poste restante w B o c h n i .  (986 3-3)

Ha lato 1884  r.
mianowicie na czas od 15 maja po. ko­
niec września, p o s z u k u j e  s i ę  m i e ­
s z k a n i a  letniego na parterze, złożone­
go z 2 pokoi, przedpokoju i kuchni (cho­

ciażby \Tgpólnej). (967-2-3) 
Pomieszkanie te  ma być położone na 

którem z.przedmieść Krakowa, w obrę- 
)ie rogatek, na powietrzu świeżem, przy 
ogrodzie j  a przedewszystkiem, aby było 
nie wilgotne. Ktoby miał takie mieszka­
nie do" wynajęcia, raczy donieść pod lit. 
8 i  8 ,  ulica B r a c k a  Nr. 7, I piętro.

Nasiona
b u r a k ó w  p a s t e w n y c h  ol-
jrzymich w r ó ż n y c h  gatunkach,  
m a r c h w i  ■ pastewnej olbrzymiej, 
k u k u r u d z y  a m e r y k a ń s k i e j  
„Koński ząb“, jak podobnież nasio­
na ogrodowe warzywne, oraz na­
siona koniczu Lucerny francuskiej, 
Trawy miodowej, Tymotki, Raygras 
angielski —  poleca i wszelkie za­
mówienia natychmiast  uskutecznia

handel Edwarda Fuchsa
w  K r a k o w i e .

i'713-5-30)

Ein wahrer Schatz
fflr die unglticklichen Opfer der S e lb s t -  
b e f l e c k n n g  (Onanie) und geheimen Aus-

schweifongen ist das beriihmte W erk:

Dr Retail’s Selbstbewahrung.
80 Aufl. Mit 27 Abbild. Preis 2 fl. Lese 

es Jeder, der an den schreckllchen Folgen 
dieses Lasters leidet, seine aufrichtigen Beleh- 
runąen retten jih rlieh  Tausendevom sichern 
Tode. Zu Deziehen durch das Verlags-Magazin 
R. F. Bierey) in Leipzig, sowie dnrch jede 

Buchhandlanp. — In Krakau vorrathig in 
der Bnchhandlung von J. M. Himmelblau. 

____________ (93-10-12)_______________
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4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu

Fabryka w6z> 
kftw dziecin. I 
welocypedów 
L. Gaiimanna,

rry Wien ,x WSh'r in g e rs tr . 59
I Wazki dziecinna od złr. 5 o. 50"wzwyż. Moie wózki 
kolóbkowe wystarczają zupełnie za krdóbkę w po­
koju. Cena złr. 8-75. Nasady dla fabrykantów wóz­
ków dziecin, od 2 złr. wzwyż. Cenniki opłat I darmo

(822-3-12)

11 11 11 60 11 11 11

L w ó w ,  dnia 7 stycznia 1884 r

Wiedeń. -  „Hotel Hśtropole11.
Ringstrasse, Franz Josefs Quai.

a m "  W  l e l k i  l i o t e l  p i e r w t i o r i ę d n y .  “P S
300 pokoi i salonów Cod 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z gazetami wszelkich krajów, 
wspaniary oszklony dziedziniec. Kąpiele Dnnajowe i bióro telegrafowe w hotelu. Stacya tramwaju
przed noreiem. Omnibus hotelowy przy dworcach kolei. Dłuższy pobyt po zniżonych cenach. 

(646-12-40) l , M p e lse r . dyrektor.

(837-53-)

Dyrekcya.
(Przedruk nie będzie p łacon y)..

SPECYALNA FABRYKA MASZYN PAROWYCH
P O Z I O M E  i P R O S T O P A D Ł E

o s i l e  I g o  d e  S O fn  k o n i .  (542-3-4)
MASZYNY POZIOME MASZYNY PROSTOPADŁE MASZYNY POZIOME

o sile od Igo do 20tu koni Kocioł o płomieniu obrotowym
etKocioł o prostym płomieniu 

o sile 3 do 50 koni.
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Da sprzedania z wolnej ręki d o b r a
położone p r zy  kolei arcyks. A lbrechta , ćwierć m ili od s la cy i w Cif zowie

a p ó ł m ili od Słanisławoica.
Dobra te mają 1304 morgów grantu, z tego 550 morgów ornego pola, 304 mor-1 właściciel homeopatycznej apteki w P r a

Największa apteka
homeopatyczna w Austryi.

Dostojnej Szlachcie, Przewielebnemu Du­
chowieństwu i Szanownej Publiczności, po­
lecam moją najstarszą słynną

homeopatyczną aptekę
pod biały m jednorożcem

w Pradze czeskiej.
Łaskawe zamówienia przekazem pocz­

towym uskuteczniamy jak najprędzej i naj­
sumienniej. (963-2-20)

Skład wszelkich środków homeopatycz­
nych, dotyczących przyborów, amerykań­
skich tynktur, domowych, podróżnych i we- 
terynarskich apteczek kieszonkowych, w 
gustownych lub skromnych pudełkach. 

Rudolfa Beer a następca 
m a k s .  F a n t a ,

o sile 6 do 50 koni.
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„ H K H M A S f  Ł A C H A P K l i Ł ® *  .
i* u S-T  A  c < ,m P- N a s tę p c y .  Inżynierowie Mechanicy.

T A R 5  Z,  ulica Bomod, Nra 31—33 (Boulevard Orrano No 4—6). P A R Y Ż .  
Dawniej ulica Faubourg Poissonniere.
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gów łąk, 450 morgów lasu; dwa młyny; staw; cztery karczmy, które przynoszą 
1880 złr. rocznie; zabudowania gospodarskie w najlepszym stanie, z tych I ł budyn­
ków murowanych, krytych gontem, zaś 6 budynków drewnianych; dwór mieszkalny 
z oficynami i ogrodem owocowym koło dwora.

Dobra te są do sprzedania z całym inwentarzem żywym, który składa się z 140 
sztuk rogatego bydła rasowego i 9 par koni, oraz nieżywym, jak wozy, przybory 
gospodarskie, maszyny rolnicze i t. p.

Dobra te są obciążone długiem bankowym w wysokości 34,000 złr. w. a. opro­
centowanym po fy% od sta.

Bliższej informacyi można zasięgnąć w  k a n c e l a r y i  a d w o k a t a  k r a j  
D r a  J .  R o s e n b e r g a  w  S t a n i s ł a w o w i e .  (841-3-3)

d z e  c z e s k i e j  „pod białym jednorożcem1*
Staromiejski Rynek.

C. k. uprzyw. FABRYKA KUCHNI OSZCZĘDNYCH,
pieców  re g u la c y jn y c h  do n a p e łn ia ,  w e n ty la c y jn y c h ń ,

pod firma

J OZ E F  T I K T O R I U
w Wiedniu, IV., Grosse Beugasse 35,

poleca się do wykonania wszelkich gatunków maszynowych kuchni oszczęd­
nych, jak: anniel'i Fr»nc. itmszyn do pieczenia na 
rożnie i * piecyków do pa len ia  ka*
wy* ma także w wielkim wyborze na składzie p r x e n o ż u e  
k n c l i e n k !  o s z c z ę d n e  9 całe żelazne lub kafla­
mi otoczone, niemniej słynnie znane
p a te n t ,  p iece  r e g u la c y jn e  do n a p e łn ia n ia

w  n a j l e p s z e j  U o n s tr i ih c y i .
^  C e a sn ih i o p ł a t a i e  i  i l a r m o .  [932-4 12] l

PIER W SZY  I NA JW IĘK SZY
dom komisowy 1 wywozowy

p ® ^  w **  m e b l i " * !
i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ D O M O W YCH

po nąj większej ojęśoi pochodzących od
d o k t o J  61 y c l i  p a ń s t w .

Umeblowania do talonów, Jadalń, pokoi mpzklch, badoarów, sypialń, pokoi goielnnyoh 
i przedpokojów we wszelkich możebnych kształtach -  wszystko bardzo trwałą robota 
z pierwszych zakładów -  są wystawione po tanich cenach w podpisanym doma komlso* 

¥ wym i wywozowy* uporządkowane pokojami
Obrazy olajna, franoaskla bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby do kompletnego

urządzenia mieszkań. (1104-54 )
D. FRIEM & WECHSLER s Kotnmissions u. Exporthaus,

W len, Stadt. filrabeii Kj*. 8 , E lngang 8 p leg e lg a tte  Ir . 1.
Przyjmujemy sta komisową sprzedaż mebla z domów arystokratycznych.

g m "  Prosimy uważać dokładnie na firms I adres. ~WĘk Cenniki darmo.________

Płótno King.
(wskutek chemi- 

CMego blichowama) spowodowała nas do 
wyradlama pod powyższą nazwa materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
j»ńszej o 60 procent. Płótno King jest naj­
lepszą. najtrwalsza i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie- 
liznę bardzo trwałą . . . .  złr- •'— 

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j.............................  •

1 sztukę 175 centym, szerok-, 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel- 
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11*80

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a .............................. „ 12*80
C e le m  p r i e k o n a n l a  i l ę  o  g a t a n -  

h a ,  p n e i y f a m y  b e z p ł a t n i e  p r ó b ­
k i  w iz y i tk i c h  g a t a n k ń w .  (176-227 )

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Mr. 13 — 14.

8*50



ł
Za duszę ś. p.

MARYI z KREMERÓW

Smolkowej
żony profesora Uniwersytetu Jagiell., 

odbędzie się 
w pierwszą rocznicę śmierci 

we środę dnia 2 kwietnia b. r.
o godz. 11 zrana

N ab ożeń stw o  ż a ło b n e
w koSciele 0 0 . Kapucynów,

Ogłoszenie konkursu
L. 13356. (940-1 3)

Z początkiem roku szk o ln eg o  
188 4 5 ntdanych będzie c z te r ­
n a ś c i e  g a lic y jsk ic h  fu n ­
d u szo w y ch  m iejsc  w  c. k . 
z a k ła d a c h  w o jsk o w y c h  
w ych ow aw czych .

Warunki przyjęcia ogłasza się r<5
wnooześnie w „Gazecie Lwowskiej"
i za pośrednictwem wszystkich szkół
średnich.

Termin do wniesienia podań do 
Wydziału krajowego u p ły w a  Z 
d niem  31  m aja 1 8 8 4  r.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Oalicyi i Lodomeryi z  Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie d, 19 marca 1884 r.

OGŁOSZENIE
U  1591. (955)

M a g i s t r a t  k r ó l .  m iasta
R z e s z o w a  podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomość5, że tegoro­
czny j a r m a r k  na  k o n i e  
z wystawą bydła oraz z zakupnem 
ogierów na stadniki rządowe i pre­
rii owaniem, na św. Wojciecha przy­
padający, rozpocznie się dnia 3 0
k w ie tn ia  1 8 8 4  r.

Rceszów dnia 28 marca 1884 r. 
Bu rmistrz; Kalinowski.

technicznie egzaminowany, poszukuje po­
sady w każdytu zawodzie mechanicznym. 
Adres: W . Moese w Krakowie, ulica Lu­
bicz Nr. 88. (1004-1-2)

Do handlu korzeni i win
A d a m a  K r y w u l t a

w KRAKOWIE 
poszukuje się dwóch p rak tyk an ­
t ó w  zamiejscowych z ukończoną II. kl. 
gimn lub realną. (1007-1-3)

.L

Księgarnia katolicka
Dr. W |. OliJJiowskłego w  Krakowie

otrzymała;
PRZEWODNIK OBRZĘDÓW

Y(WIELKOTYGODNIOWYCH
napisał: X. Jf. Smoleński.

Cena egzem plarza 1 5  ct. (997 9-4)

A f i l A i l f l  bezdzietna po 
V W v l f W  axukufe od Igo  
Lipca m ieszk an ia  składającego się 
z 5 pokoi, przedpokoju, kuchni i spiżar­
ni; w okolicach plant, ul. Floryańskiej, 
Sławkowskiej, Krupniczej lub Karmelic­
kiej. Wiadomość bez pośredników składać 
w sklepie nasion P. Leuńeckiej, ul. S ł a w ­
k o w s k a .  <10C 8-1-3)

teoretycznie i praktycznie wykształcony 
w swoim zawodzie, z znakomitemi świa­
dectwami i poleceniami, który obecnie o 
kilku lat pozostaje w jednym z większyc 
majątków w Galicyi i jest dyrektorem kil­
ku w okolicy gorzelń, poszukuje miejsca 
zaraz lub od św. Jana. Łask. oferty pot 
adr.; A. B. Fried e't, Morawa, (1006-1-8

Posadzki
różnego rodzaju z drzewa parą su 
■zonego, sprzedaje po umiarkowa 
nych cenach fabrycznych ( i 005-1 8

M au rycy L a n g r o k ,
cantor przy ul. Grodzkiej pod L. 46

Poszukuje
ekcyj języka r o sy jsk ie g o , m ate  
m a ty k l, rysu n k ów  itp. przedmio 

’, były uczeń ukończony szkół realnych 
królestwa Polskiego, obecnie słuchacz han­

dlowej szkoły w Krakowie:— Wiadomość
kw biurze kom ls.-in form . W ład. 

Jaw orsk iego , ulica Mikołajska L. 16
(936-3-3)

NASIENIE LEŚNE
taniej, jak we wszystkich handlach krajowyoh, 
przesyła na koszt za zaliczka kolejowa leśnie-
Afwrn 7  a a a A ■ n « m a Vitninn.n — n — — ■ ■ctwo Z a s s ó w pod C z a r n a .  Nasienie sosny 
złr. 1-58, modrzewia 86 o., św ierka 48 c. za funt.
S a d a o n t i t  a o i o o w e  przesyła się o (Matnie
90 c. za tysiąc sztuk na wszystkie' stacye ko 
galicyjskich; najmniejsza przesyłka 6,000 sztuk

(694-13-)

Do wynajęcia
każdego czasu

3  p o k o je  I k u c h n ia  n a  I. 
p ię trz e  przy u licy  S z p 1- 
a ln ej pod HITr. 18. (984)

Złoty medal na wystawie 
w Wieliczce.

Z powodu p r z e p e łn ie ­
n ia  sta jn i j e s t  6  k ró w  ra­
sy % krwi holenderskiej, chociaż 
już starszych, ale cielnych i jesz­
cze zdatnych do chowu, na sp rze­
d aż w C icha w ie  poczta N i e ­
p o ł o m i c e .  (952-1-3)

Plewi,
plam y w ątrob ian e , p ryszcze , 
•tłu szczen ia , op a len ie  od s ło ń ­
ca usuwa za poręczeniem  w naj­
krótszym czasie prof. I)ra Radl po­
mada na twarz. — St. Georgsapo- 

w Wiedniu, V, Wimmergasse 33. — 
hkład we Lwowie w aptece Miko- 
. on ' Cena słoika 1 złr. 80 ct. pocz­
tą -0  c. więcej. (918-1-15)

Wody mineralne i naturalne.

Ądministraeya: w Paryżu, 22, Boul. Montmartre.
( m A Z I l K -  Choroby lymta-

tyczne, organów traw ienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i Ł d. .

H O P l T A l i .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak
apetytu, boleści żołądka. 

C K I , K 8 T m .  Chor oroby krzyża, pęcherza,
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

SI A SIXR 111 V K . Choroby krzyża, pęche­
rza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy i b iałka 
w moczu. (872-1-22)

* » n » c  i m l r i y ,  a b y  s a i w l i h o  ź r ó -
m *n;“J ,,0łv‘ł ł “  s,ę  ™“  h a p ila ch .
Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 

dyka i Konstan. W iszniewskiego i u 8. Fein- 
tucha, J . W entzla, W. Goldwassera i Józefa 
Goldwassera; w Tarnowie u p. n . Traum.

WYROBY IPBCYALNI

PARFUMERYA
i l l  VI0L1TTES Dl PARNI
ED. PINAUD

M ydło.................M l  VIQLETTO M  M I S I
Iwmji di Ik u ti.. M I VI0LETTES I I  MIII 
W o d a  t u l t t u . . M I IIOLETTES M  P ISM
Pomada «u holettm M MIII
O le ia k ...............1 0 1 MLETTES 01 PMMI

ider ryżow y . lU I »I0LETTE« DE PMMC 
K o s m e ty k i . . . .  lU I IIOLETTES DE PAUSE 

87, Boulevard de Strasbourg, 87

(546-7-j

Ma § w ie ta !
Wszystko opłatnie.

3— 4 kilo SZYNKI najlepszej . . złr. 3 6 0 —4-50 
5 kilo C Y T R Y N . .  .............................. zir . 190

POM ARAŃCZ......................................„ 2-50
KAW Y . . . . . . .  złr. 6-75—8 90

Jłr. 2-10 
2 30 
2 —  

2 40 
3-60 
2-75 
6-70 
8 20

KALAFIORÓW  la  
KOMPOTÓW . . . .
KRUPEK PERŁOW YCH . . 
MAKARONU WŁOSKIEGO . 
MARMOLADY MORELO W E J .

25 sztuk MYDŁA do prania . . . .
5 kilo MIGDAŁÓW dużych . . . .
5 „ MIODU c e ln e g o ...........................
1 % , ORZECHÓW WŁOSKICH bez

łuoki l a ...........................................
6 n P O W ID E Ł ,I....................................
5 „ POMIDOKÓW gotowanych najlep.
4 litry  ŚL IW O W IC Y ................................

W INA białego lub czerwonego
złr. 2 -3 0 - 3-50

5 kilo ŚLIW EK najlepszych . . . .  złr. 190
SŁONINY l a ............................................3-90
SMALCU I ....................................... ” 3 90
KROCHMALU pszennego . . .  1-70
C Y K A T Y ..................................... * 7 -

Tom asz  Gurowicz, Budapeszt.

3 80 
190

4 ‘25

CZAS s Środy 2 Kwietnia 1884.

D ¥ l l E f i € Y A
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

w KRAKOWIE U
postanowiła zburzyć dom narożny przy ulicy 
Basztowej i Krowoderskiej położony, własno­
ścią Towarzystwa będący. W  tym celu rozpi- 
suje publiczną licytacyę drogą ofert na zbu­
rzenie i zabranie wszelkich materyałów przy 
tej budowie znajdujących się. Termin złoże­
nia opieczętowanych ofert wraz z deklarowa­
ną sumą i złr. 300 wadyum, naznacza się n a
d z i e ń  11 k w i e t n i a  1§§4 r *9 n a
g - o d z i n ę  129 w biurze Dyrekcyi Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń, gdzie zara­
zem o bliższych szczegółach poinformować 
się można. (953)

Kraków, dnia 31 marca 1884 r.

# a?

V*

■inięjszem mam zaszczyt donieść P. 
T. Gospodarzom wiejskim, że po­
zbywam pozostałe mi ze sprzeda­

nych dóbr maszyny rolnicze najnowszych 
systemów i będące w najlepszym stanie, 
po cenach bardzo umiarkowanych. B liż­
szych szczegółów udziela kancelarya moja 
fabryczna w Podgórzu, gdzie również mo­
żna codziennie oglądać maszyny. (956-1-6)

Gustaw Barii cli
w Podgórzu.

M E Y E R A
C onversations - Lexicon
w 19 tomach, oprawnych w półskó 
rek, zupełnie nowy egzemplarz, jes 
do nabycia w Księgarni S. A. Krzy 
źanow skiego w Krakowie za 60 złr.

(810 2-3)

| I T a u c x y c i e l  2S & * *
I chowauieo 0 0  Jezuitów, posiadający język  an 
| gielski, mogący wykazać się chlubnemi świade
ctwami, poszukuje zaraz umieszczenia W iado 
mość u p. A l e k s a n d r y  k le i  H io b o w e ]  przy
ulicy S i e n n e j  Nr. 7, I p  w Krakowie. (934-3 3)

Mąkę kościaną

» f. 0"S

e l e n c n t l i a l  (Baden pod Wiedniem)
Z akład  leczen ia  w od ą , lekarski kierownik Dr. Podzahradsky 
(szwedzka gimnastyka lecznicza, gniecenie, elektryczność itp.) Godziny 
ordynacyjne w Wiedniu, IX., Universitatsstrasse 4 , we środę i sobotę

od godziny 3—4.
H o t e l  i p e n s y o n a t  S a c h e r a ,  

wspaniale położenie, wszelka wygoda, połączenie tramwajem, 
kawiarnia, restauracya i t. d.

O twarcie I*  k w ietn ia  1884 r.
Zniżone ceny w kwietniu i maju. (921-1-10)

Objaśnienia i prospekta przez właściciela C. Sachera.

C. kr. uprz. Towarzystwo 
Kolei żelaznej Lwowsko- Czerniowiecko -Jasskiej (Linie austr.).

Nr. 6511 II. --------------------- — — -  '  — 1  ’

B oczne abonam entowe bilety
po bardzo zniżonych cenach.

(949)

nnwnp^'pi!ł.^ł)ełn ê ?’U naszeg °  ogłoszenia z dnia 10  marca 1 8 8 4  r. zwraca się uwaorę S za-  
l kwietnia Z021108^  ze osobom bęJącym w p siadaniu biletów abonamentowych, które z dniem 
rvilubD rzvstankn^w 1̂ 3!16 ^  dozwolone, Jest. W e d ł u g  u p o d o b a n i a  na każdej sta-
7  r \  - 2 w.Z(tłuz przestrzeni, na która bilet abnnampnlnwv zstmninnv vn«tuł__ n r a i « _

cvi lub nr/vstankn « j , ««*wuioue jesi W C U I llg  l ip O U O O a n i
/  P rzestrzeni, na którą bilet abonam entow y zakupiony zosta ł —  w g l a -

d a t  y  » jeże li tylko dotyczące pociągi w ed łu g  rozkładu jazd y  ti
L w ó w ,  dnia 2 3  marca 1 8 8 4  r.

tam się  zatrzym ują.

Czcionkami Drukarni „Czasu".
P y r e h c y a  r a d i u .

p a r o w a n ą
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 ‘/ i  do 4%  azotu i 21 do 23%  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplom em  
uzn an ia , nabyć można albo u pod- 

I pisanych, lub w  A g en cy ! d la  
R o ln ik ó w  S. M lkucfclego  

w  K ra k o w ie .
O w c z e sn e  zam ów ien ia  

uprasza  s ię . (605-14
I Fabryka parowa mąki kościanej i spodinm

B. Schonberg & Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

Zarząd dóbr Grodkowice
poczta Niepołomice

I sprzedaje n a s i e n i e  b u r a k ó w  
p a s t e w n y c h  l i e u t o w i c k i c l l
po 42 złr. za 100 kilo. Drobniejsze 

I partye po 45 c. za kilo. (938-2-12)

P o szu k u je  s ię
rządcy ekonomicznego,

I kawalera, z teoretycznemi i praktycznemi 
wiadomościami, od 20 czerwca, do dóbr

I^t 8*§ odpisu świadectw
Należy się zgłaszać pod adresem : S. W 

I poczta C z u d e c  przez Rzeszów, (988 2-’

Tasiemca z
g ł o w ą

I usuwa w przeciągu pół godziny lekarstwo zupeł- 
I nie bez sm aku, do zażycia bardzo przyjemne. 
I S k u t e k  p o r ę c z o n y .  Cena dawki 6 złr. 50 c 

P r a w d z i w e  t y l k o  z S t .  G e o r a n - A p o t h e -  
I W i e d n i u ,  V . W i m m e r g a m e  S S .  
| gdzie adresować należy wszystkie zamówienia 

(218-12-24)

W I. wiedeńskim zak ładz ie  prania, 
blichowania i apre tow ania  

I B R A C I  I E V Z U
W Wiedniu, VII., Zollergasse 6, 

przyjmuje się wszelkie gatunki kapeluszy ełom- 
I kowych do chemicznpgo prania i bl chowania we­

dług najnowszej metody, również do modernizo- 
I wania wedle ostatnich wiedeńskich i paryskich 

modeli. Zamówienia będą punktualnie wykonane 
a żurnale mód na żądanie opłatnie nadesłane. Prócz 
tego je s t na składzie wielki wybór nowych kape­
luszy słomkowych męzkich i dim s kich, welonów 

l i  arpetrowanyoh form kapeluszowych. (631-13 16)

Polak, z dobrego domu, odpowiedniego wycbo 
wania, kawaler, życzy sobie objęć posadę w ch» 
rakterz i rachmistrza, kontrolora, magazyniera, al 
ba ostatecznie do zarządu rolnego — co do osts
tniego nie jako  samowładny, lecz jako  wykona* 

i chlebodawcy. Nie zaltźy  mu ty le  nf 
płacy, ja k  głównie na uznaniu swycl

ca poleceń chlebodawcy 
wy
wiernych usług’ szczerej 
ne, gdzieby raczej jak  do domu należący był uws' 
żany. Łaskawe zgłoszenia R .  W .  I» . ** ląt; 
k a w a  p. r. N o w y  S ^ c z .  ^969-3-1

pracy i o ciepło rodzin- 
domu r

Akuszerka egzaminowana
praktyczna potrzebna jest zaraz tt 
miasteczku Ujście solne. —  Roczna 
remuneracya 50 złr. Zgłosić się mo­
żna pisemnie albo ustnie w urzędzie 
gminnym, przekładając świadectwa 
z odbytej praktyki i uzdolnienia do 
do końca maja b. roku. Innych ubo­
cznych akuszerek w Ujściu solnein 
nie ma. (966-2-3) Pyciak, burmistrz.

Zlecenia na giełdę
W I E D E Ń i H Ą

udziela sumiennie

Kantor Józef Rapoport
w Krakowie, Rynek 43, linia A - B .

J j J -  Codziennie nadchodzę 3 razy kursa tele­
graficzne najważniejszych papierów spekulacyj­
nych, dla użytku szanownych klientów.(457-21-50)

W  cukierni P. Maurizio
dawniej Kedolfi 

znajdzie u m i e s z c z e n i e  
praktykant zam iejscowy
z ukończoną I. lub II. klasą realną 
albo gimnazyalną. (982-2-3)

ZDOLNYCH AJENTÓW 
dla sprzedaży losów na C Z Ę Ś C IO  H 13 

S P JŁ A T Y  między temi także na 
l o s y  a u s t r y a c k i e  I w ę g i e r s k i e  

C i e r w o n e g o  k r z y ż a  
irzyjrauje pod korzystnemi warunkami

D om  h a n d l o w y  H. FIJCnS 
(732 10 10) w B u d a p e s z c i e  Dorotheagaase 9.

Tscliinkla
KAWA oszczędności

(Spar Caffee)
K A W A  G A L IC Y JS K A

(Oalizische Caffee).
Najlepsze d o m i e s z k i  do kawy 

arabskiej można nabyć w każdym 
landlu ko.zennym. (537-15-26)

3 wydanio. Dla wszystkich 3 wydanie.

nerwowo chorych
najlepszy obocny podręcznik.

Księgarnia H n b e r  A  L a h m e  w W iedniu, I., 
Herrengas8e Nr. 6 : Heilung aller chronisobeu 
Nervenfcraokbeiten auf naturgemiissem W ege. Na­
tur und DiSt und rationede mildo W asserkur. 
Ein Handbuch fiir Nervenkranke. — Cena 1 złr., 
pocztą opłatnie 1 złr. 10 oent. (196-12 20)

Tegoroczne napełnienia naszych wód mineralnych, 
[szczególniej wody B a k o c z y ,  już się rozpoczęły.

Wszystkie handle wód mineralnych mogą więc odtąd d o s ta v
| czyć naszych zd ro jó w  w ŃU’j 6 K 6 l l l  napełnieniu. 
Ipun ł^ trfn ięj^ ąkon an e^ 0^2**06 :am< û',enia natychm iast i n a j-

B ad hissingen, w m arcu I $84 r. (901-2-3)
Zarząd król. zdrojów mineralnych 

Kissingen i Boklet.

Każdy gospodarz wiejski ...
|h oucharskiej olbrzymiej koniczyny miodowej
1 . . Koniczyn* ta je s t iskbv stworzona. abv zaradzić liralinwi V p.ijnin ■ nT.nl..,

rlioący alę urlironii przed 
brakiem  paszy, powinien 

xrobie próbę uprawy

rośnie i wscho 
pow ielrie i daje

i oV rpiu 7 «, w u‘ "6 “  ” e ^ o so w . raożna siać miedzy jęczmieniem
Jw vetub'pi razem c,?ta % '.e .wyborną paszę dla koni, równie p lecić j9 moim dl* nad-
zw yczajiej obfatośj i paszy szczególnie) dl* krów  m leko dających l owiec. Peł ,y wysiew 
na mo^ « N̂ ej u“t^ n’tamies>z8dny 6 funtów. I unt nasienia prawdziwego oryginalnego siewu, kosztuje3 mail

IL Ang. nasiona buraków pastewnych.
B iraki ta  nimi n lś » n n lo  l a r a  na  l ;  .i i . < L „.nLA...____

^ n a , QBiJr ao ’ ze wszys kich dotychczas znanych buraków pastewnych, do- 
£ ™  i l  3 ,s óp °.bl§tości i 5 n*wet 10 15 funtów wag:, b tz  uprawiania. Pierwszy wysiew od 
iLkTrh io l^ v  a " IU; ? rUgl wysiew w czerw c', 1'pcu także w po -zątku sierpnia, ten ostam i ns 
takich rolach, gdzie już poprzednio zebrano inny p b n . W 14 tygidm ach buraki zupełnieM oras a 
V) “ a * - -  npraw.laDC zachowuję się na zapas z im o ay , gdyż swojej pożywności i t,W ołiści * i 
00  poznej wiosny nie tracę. F u n t  nasienia wi lk ieg j gatunku kosztuje 6 marek, średniego 4 mar 

jzej J/a funta nie daje się. 8ki.i... /2 uuiia nie aaje się.

III. Szkoc. olbrzymi turnips, nasienie buraków.
r R’1J'alj 1 te  dochodzę w głęboko zoranym gruncie 18—22 funt. wagi. Funt kosztuje 1 mrk 

50 ten. O p is  u p r a w y  d o ł ą c z a m  d o  k a i i l e g o  z a m ó w i e n i a  d a r . n o .u i" , « « y  u u ł ą c z a m  n o  a a r m o .

Ernst Lange, Nipperwiese, Bez. Stettin.
Opłatne zamówienia wykonane będą odwrotną poozta za zaliczka.

(913)

Bankierowie, kapitaliści i posiadacze papierów wartość
. którzy chcą pewnem. operacyami giełdowem i swój

j j r t F  m a j ą t e k  p o d w o i ć ,  T f c ®

n n T n t  lY™ 6* Ub U8tni® ^»osić do f i r m v ^ ®
B. G E R S T L s  SOHN,  IX., A l s e r s t r a s s e  4 4  w Wi e d n i u

cS tT p o Pi X m 3 k0,min yC W fin»ns°wyth m oże ich z i w u e  i J a k n a j U y k -
1) o  w a a e l k l c l .  s y n d y k a t a c h  tworzących się na aiełdzie wiedeńskie)91 n wszelkich u l ę k ł y c h  przez 0 ' e*orie WieaenSKiej,
9) u  w « / . e l k i c h  r u c b a c l i  n a  i w y i k e :  skoro ł l 1,® tych operacyach ;

* i c h  wykonaniem. 0 *e *? w pl«nie, mianowicie t u *  p r z n l
( g o d z i n y  p r z y j ę c i a  od 2—4. Na l i o „  „ j ,  „ •  . ,
I l e  n u m e r a c y  a  tylko w stósunkli m d  | odpowl*(Ja odwrotnie.
U w a g a .  B .  ł i e r a t l N  S o h «  ani n i f  n 

może sie osobiście zajmować wykonaniem 7  .m .w,;yJ“ ^ eJi ),0n’?uZy a ? eP °2Y‘ , “ i też nie- 
deneya 'zajmuje mu cały czas yK° naniem zamów>on g le łdowych., gdyż znaczna k o m sp o n  

 —  J (915-1-15:

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakocińtki.


